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CZEŚĆ IIEURZEDOWA
j Lwów, dnia 12 czerwca.

i  Jeżeliby spraw dzić się m iały nie- 
' okojąee i bardzo złowrogie wieści, 
jakie nadchodzą z nad Bosforu, rep re­
zentanci Europy, którzy ju tro  rozpo­
czną swe obrady w Berlinie, znaleźó- 
oy się mogli pewnego pięknego poran­
ku wobec nowej katastrofy, zm ienia- 
ficej stan rzeczy w Konstantynopolu.

Z listów i depesz dzienników an ­
gielskich dowiadujemy się o agita- 
cyach, nurtu jących społeczeństwo tu re ­
ckie a osobliwie ludność samej stolicy, 
i  w rogich nietylko panującem u obe­
cnie sułtanow i, ale całej dynastyi 0- 
omanów. Jeden  z dzienników londyń­
skich, zazwyczaj lepiej poinformowa 
ay. doniósł wczoraj z suchym  lako- 
nizmem, że lada dzień oczekiwać n a­
leży detronizacyi Abdul Hamida, lub 
naw et usunięcia całej dzisiejszej dy­
nastyi.

Zajścia, które ostatniemi czasy 
m iały miejsce nad Złotym Rogiem, 
^daw ałyby się przem awiać jeźli nie za 
nieomylnością tej wróżby, to p rzynaj­
mniej za pewnem podobieństwem jej 
spełnienia się. K rw aw a aw antura w 
Ozeraganie, rew olucyjne proklam acye 
i groźby, trw oga panująca w pałacu 
sułtańskim , zamknięcie się Abdul Ha- 

-mida w Ildiz Kiosku, strzeżonym przez 
wojsko i całe baterye d z ia ł, zmiany 
nagłe wielkich wezyrów i całego dy­
w anu, nom inacya Osmana baszy m ar­
szałkiem pałacow ym  — wszystkie te 
objawy niepewności, trwogi, podejrzeń 
i bezradnego szukania bezpieczeństwa 

'n ie dadzą się odnieść w yłącznie do 
sy tu ac ji zewnętrznej, w jakiej się zna­
lazła Turcy a, nie mogą być zapewne
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tłómaczono wyłącznie g rą  in tryg  an ­
gielskich i rossyjskich, chw ianiem  się 
w polityce zewnętrznej między dwoma 
potężnemi wpływami. P rzeciw nie moż- 
naby przypuszczać, że istotnie tym r a ­
zem staje przed oczyma trwoźnego p a­
dyszacha upiór domowy, straszny wróg, 
grożący rew olucyą i przewrotem.

Ale ów zaczarow any św iat nad 
Bosforem jest krainą zagadek i nie­
spodzianek, których rozwiązać, których 
przewidzieć nie zdoła nikt, co sam 
nie urodził się Turkiem  i nie wzrósł 
wśród ponurych in tryg  pałacow ych i 
harem owych. Dlatego też nie podobna 
nam przypisywać wielkiego znaczenia 
doniesieniom angielsk im , a już naj­
trudniej wyciągać konsekwencye na 
przyszłość z najnowszych zajść i in ­
tryg  stam bulskich. Przypom inam y so­
bie, ile razy zawiodły wszelkie podo­
bne przepowiedzie i spełzły na niczem 
obawy — jak znowu z drugiej strony 
pam iętam y dobrze, jak  niespodziewa­
nie, nagle bez zapowiedzi następo­
w ała tam katastrofa. D etronizacya Ab­
dul Azisa i zrzucenie M urada były 
wielce ciekawą i pouczającą illustra- 
cyą stosunków tureckich.

K atastrofa nad Bosforem , gdyby 
nastąpiła istotnie, nie byłaby zatem 
niespodzianką już dla tego, że odegra­
łaby się na scenie, na której aktoro- 
wie nie logiką charakterów  i faktów7, 
ale tajemniczą in trygą i ślepą aw an­
turniczą g rą  wypadków popychani są 
do akcyi. Jeżeli tkw iła by jaka logika 
w nowym przewrocie, w katastrofie 
wywołanej w chwili najniestosowniej­
szej, w czasie obrad kongresu, na któ­
rym  rozstrzygnąć się mają losy T u r­
cy i — to byłaby to chyba logika roz­
paczy, niestety usprawiedliwionej, pa- 
tryotycznego gniewu, niestety słuszne 
go w wysokim stopniu.

Najcięższym, najsroższym wrogiem

Turcyi, niewyleczonym rakiem , który j kaś nadzw yczajna katastrofa. W iem y. 
Żarł i Żre dotąd iei organizm  ioof n io -  I żp m o c a r s t w a  nniha.vrl7.ipi in tp u p s n w n -żarł i żre dotąd jej organizm , jest nie- 
zaprzeczenie rząd lichy, samowolny, 
zdemoralizowany. Nie rokosz wazalów, 
nie krw aw y bunt rajasów , nie inwa- 
zya tak potężnego w roga jak  Rossya, 
ale nieszczęsny system rządow y, ale 
nieład adm inistracyi, ale n iesłychana 
głupota władz naczelnych pokonały i 
upokorzyły Turcyę, rzuciły ją  na pa­
stwę najazdowi, w ykreśliły na zawsze 
z rzędu m ocarstw  europejskich. Oka­
zało się to najdobitniej w ostatniej 
wojnie, okazało się, jak naród wale­
czny, ofiarny, patryotyczny, pełen za­
pału  i poświecenia, ginąć musi nędz­
nie pod rządam i niedołęztwa, korrup- 
cyi i samowoli...

że m ocarstw a najbardziej interesow a­
ne na wschodzie uznały, że byt dal­
szy Turcyi w uszczuplonych g ran i­
cach jest pożądany a naw et konieczny, 
i że należy postarać się o to, aby e- 
gzystencyę dalszą państw a ottomań- 
skiego uregulow ać na zasadach trw a ­
łości i porządku. Bez radykalnej po­
praw y systemu adm inistracyi byłoby 
to niepodobieństwem. Europa, jeśli 
się zgodzi ostatecznie na dalszy byt 
Turcyi jako państw a udzielnego, a 
mniemamy, że usankcyonuje byt ten 
niezawodnie, uchwalić musi zarazem 
w arunki i reformy, którym  T urcya 
poddać się będzie m usiała, które pod 
naciskiem i rygorem  europejskim rau-

Czegoż brakło Turcyi, aby sie o- S74  ^yc wykonane. Jeśli kw estya 
parła jeśli nie zwycięzko to przynaj- wschodnia m a być uregulow aną spra- 
mniej obronną ręką inw azyi rossyj 1 wiedliwie, potrzeba koniecznie, aby 
skiej?... Miała tak znakom itych i d z ie l- ' n êty ^ °  Ntdność chrześciańska, ale i 
nyeh wodzów jak Osman basza, m iała ! szozeP dotąd panujący, szczep ottomań- 
armię, która w ytrw ałością, uniesieniem  s^> wzięty został w-skuteczną opiekę, 
patryotycznem , bezprzykładną skro- _  
mnością swych potrzeb i walecznością 
posuniętą do heroizmu wzbudziła po­
dziw w całej Europie, a cześć naw et 
w nieprzyjacielu; m iała ludność, która 
otoczona bandam i domowych rokoszan, 
zagrożona obcym najazdem, do ostat' 
niego tchu trw ała  w w ierności nrzvj j ___ i 1

Traktat San-Stefański.
(Dr. B.) Nie podlega już dziś wątpli­

wości, że stosunki półwyspu Bałkańskiego 
nie będą. ostatecznie uregulowane z ścisłem

  . zachowaniem warunków pokoju Sanstefań-
I adyszachu, daw ała ostatni grosz na 1 pkiego. tak jak niemal pewna jest rzeczą, że 
n o trzeh v  w n ien n e  s ta rc ó w  4 * w cilwili zawarc,ia preliminaryów pokojowychpotrzeby wojenne, starców  i dzieci sła 
ła  w bój za ojczyznę, bez szem rania 
znosiła u tratę  mienia i ucisk baszów 
— i w cóż się obróciły te zasoby, wr 
co się obróciły waleczne zastępy ple- 
wnieńskie, dzięki niesłychanem u nie- 
dołęztwu rządu i niegodziwej gospo­
darce centralnej?...

Strona ta kw estyi tureckiej poru- j darzeniem 
szaną była przez mocarstwTa przed kon 
gresem , poruszoną być m usi i na kon 
gresie, choćby specyalnych narad nad

w San Stefano obie strony wiedziały dobrze, 
źe treść układu nie utrzyma się w zupełno­
ści wobec areopagu Europy, a Turcya mogła 
być przekonaną, że stracić może ostatecznie 
o wiele mniej, aniżeli na razie oddawała 
pod naciskiem zwycięzcy. Pomimo to jednak 
traktat Sanstefański jest najważniejszem wy- 

ostatnich czasów, zamknięciem 
głównego, a może 1 ostatniego aktu krwa­
wego dramatu, odegranego przed oczyma na- 
szemi, jest obecnie przedmiotem ważnych-  m ^ L ~ U----- J ---- > | --------

tym przedm iotem n ie  prowokowała j a - i rokowań dyplomatycznych i stanowi punkt

WYSTAWA PARYZKA
L i s t  s z ó s t y .

(Pokończenie.)
W poprzedniej mojej korrespondencyi 

opisałem wam niektóre sekoye malarstwa, a 
mianowicie francuzką, austryacką i holen­
derską. Zostaje nam jeszcze wiele do zwie­
dzenia.

Wejdźmy najprzód do sekcyi włoskiej.
Ktoby chciał wyrokować o sztuce wło­

skiej z próbek malarstwa i rzeźby, które znaj­
dują się na wystawie paryzkiej, bardzoby się 
om ylił, Włochy bowiem posiadają znakomi­
tych rzeźbiarzy i malarzy, choć ich wystawa 
bardzo jest uboga.

Spytacie mnie, co znaczy ta zagadka?
Mogę ją  wam objaśnić dokładnie, gdyż 

dał mi klucz do niej jeden z znakomitych 
włoskich artystów. Zachodzi tu prosta in­
tryga.

Mianowanie sędziów (le jury) do przyj­
mowania dzieł artystów zależy od ministra. 
Wszyscy spodziewali się , że Jego Exee]leu- 
cya utworzy areopag złożony z pierwszorzę­
dnych artystów, którzy już mają powszechne 
uznanie w k ra ju , najpierwsi więc mistrze 
gotowali się do wzięcia udziału w tej wy­
stawie międzynarodowej. Niestety, stało się 
inaczej. Osobiste względy przemogły, i wy­
brano na sędziów trzech artystów, nie naj­
lepszych , ale tych co b y li, jak to mówią 
Francuzi 0ans ses petits papiers....

Nieusprawiedliwiony niczem wybór spra­
wił , że żaden z pierwszorzędnych włoskich 
artystów nic nie posłał na paryzką wystawę.

To też dział sztuk pięknych włoskich można 
nazwać sekcyą... rozczarowania.... Wielkich 
malowideł Dierna tam wcale. Kilka ładnych 
obrazków rodzajowych, kilka wdzięcznych 1 
oryginalnych pejzażów stanowią całe jej bo­
gactwo. Między krajobrazami znajduje się py­
szny widok "morski — przedstawia on skałę 
fantastycznego kształtu , o którą rozbijają się 
rozhukane fale, oświetlone rąbk.em księżyco­
wego światła....

Urządzenie wewnętrzne wystawy jest 
także niedostateczne — ale to już nie wina 
Włochów ale Francuzów, którzy ofiarowali 
chętnie Niemcom ogromną salę, a nie wsty­
dzili się dać krajowi słynnemu z sztuk pię­
knych tak szczupłego m iejsca, że komisarz 
włoski musiał pomieścić razem obrazy 1 rze­
źby. To też ta nieszczęśliwa sekcya wygląda 
więcej na magazyn z a p c h a n y  rzeźbą 1 obra­
zami niż na wystawę sztuk pięknych.

Kto widział pyszną nowoczesną izezbę 
włoską na wystawie 1867 r.. która otrzyma­
ła tu najwyższą nagrodę, kto widział utwo­
ry wielkich artystów, jak Vela 1 Dupre — 
ten nie może patrzyć bez smutku na tego­
roczną włoską wystawę, gdzie wielkie rze­
źbiarstwo nie" jest wcale przedstawione, io , 
co tam widziałem, jest płodem nowej zupeł­
nie szkoły, która chorowitą i pretensyoualną 
manierą zastąpiła śmiałe linie klasyczne. 1 
zużywa dłuto na doskonałe wyszlifowame 
paznokci, na naśladowauie pończoch 1 inne 
figle tego rodzaju.... ,

Uderzyła mnie jednak statua bronzowa, 
prawie naturalnej wielkości, przedstawiająca 
rannego żołnierza — u nóg jego leży złama­
ny karabin , w ręku ściska kouwulsyjnie rę- 
kojęść złamanej szabli i patrzy przed siebie, 
tam, gdzie wre walka... W całej jego posta­
ci maluje się rozpacz niemocy, a. twarz wy­
raża jedną z tych niewymownych boleści, 
którą tylko natchnienie oddać może.... Jestto

utwór tak poruszający, że patrząc n ań , zapo­
mina się pedantyzmu ścisłej krytyki szcze­
gółów. B ronz, który chwyta za serce, jest 
dziełem natchnienia, dziełem wypełniającem 
swoje szczytne zadanie — a krytyka drobno­
stkowa umilknąć musi.,..

Drugi utwór, którego autorem jest Pa- 
gliacetti, przedstawia Piusa IX w fotelu. Do­
brotliwy uśmiech opromienia lice papieża. 
Obie ręce trochę wzniesione i ruchem natu­
ralnym wyciągnięte naprzód , zdają się uzu­
pełniać giestem uczucie słów, które .jakoby 
drżą na marmurowych ustach. W całym u- 
kładzie zachowana jest charakterystyka wspa­
niałej pogody m oralnej, która nadaje całości 
wdzięk szlachetny i sympatyczny. Nie wi­
działem nigdy Piusa IX, ale wszyscy, co go 
widzieli, twierdzą , że posąg jest bardzo do 
niego podobny.

Pan Monteverdi wystawił jegomościa, 
który szczepi swemu dziecku ospę... Szczyt 
naturalistyki obecnej szkoły, pospolity i nie­
estetyczny, pomysł grubo - realistyczny, ale 
przyznać należy, że go artysta wystudyował 
dokładnie i wykonał z godną lepszego zada­
nia biegłością dłuta.

W niemieckim oddziale spodziewałem 
się spotkać z wielkiemi obrazami, ale nie 
ma ani jednego. Największy ze wszystkich 
jest obraz Gebhardfa Wieczerza Pańska. Nie 
jest to utwór efektowny , ale wieje z niego 
tchnienie szczerze religijne. Drugi obrazek, 
Chrystus na krzyku, nie udał się artyście. 
Na płótnie tern jedna tylko Magdalena ude­
rza prawdą wyrazu i siłą uczucia. Układ jej 
ciała, złamanego gwałtownem wzruszeniem, 
głęboki i żałośny wyraz twarzy, którą poło­
żyła u stóp krzyża, słowem cała postać przed- 
st wia niewymowny i podnoszący obraz bo­
leści — ale Matka Boska stojąca pod krzy­
żem i inne postacie rażą nienaturaluością ru­
chów i fałszywą ekspressyą. Jest to scena

nerw owa, w której nie ma wyższego na­
tchnienia , a ktokolwiek ma prawdziwe uczu­
cie religijne, dozna pewnie przykrego wraże­
nia, patrząc na ten obraz.

Pan Karol C lem ent, który pisuje fejle- 
tony do Debatów o sztuce, s'est mis le doigt 
dans Voeil, chwaląc ten obraz. Ale to jeszcze 
nie wielki grzech , bo kto nie ma uczucia 
religijnego, może wziąć łatwo kontorsye ner­
wowe za prawdziwą boleść, ale palnąć ta­
kiego bąk a , jakiego palnął pan Clement, mó­
wiąc o obrazku naszego Brandta , to już za­
nadto....

Pan Brandt nadesłał swój piękny, zna­
ny wam obraz, Pochód Lisowczyków. Długi 
hufiec konny ciągnie polem i dochodzi do 
błotnistej łąki, umajonej żółtem kwieciem — 
prawdziwa ukraińska łąka! Lisowski na dziel­
nym koniu , w kołpaku, z czaplem piórem, 
wjechał pierwszy na łąkę. Kuch konia stą­
pającego ostrożnie po trzęsawisku doskonale 
schwycony. W niewielkiej odległości postę­
puje za naczelnikiem hufiec, ktorego czoło 
składa się z muzykantów grających na teor-. 
banach , w środku kolumny powiewa sztan­
dar z orłem białym.

Posłuchajcież , jak pan Clement zazna­
jamia swoich czytelników z tym obrazkiem. 
Oto są jego słow a: „Obrazek pana Brandta, 
który przedstawia konnych muzykantów arab­
skich (sic!...) ma wiele ruchu , ale wykona­
nie jest ponure. Nic tam nie przypomina 
Wschodu (ce n’est pas i'orien ty  Oto znawca!

Między obrazami większych rozmiarów 
najwięcej doprasza się uwagi obraz paua 
Hoffa, choć temat trochę zagadkowy. Nie 
można go zrozumieć bez komentarza. Są to 
chrzciny, gdzie wszyscy obecni płaczą. Do­
wiedziałem się od jakiegoś Niemca * który 
wszczął ze mną rozmowę o wystawie, że sce­
na przedstawia chrzciny dziecka po śmierci 
ojca. Dlaczegóż koniecznie ojca ? Widok no-



wyjścia przy uregulowaniu sprawy wschod­
niej, a jutro odczytany będzie na wstępie 
obrad berlińskiego kongresu.

Doniosłość pokoju Sanstefańskiego, jego 
znaczenie dla Tureyi i Rossyi, a pośrednio 
dla całej Europy stanie cię dopiero dokładnie 
widocznem, jeżeli weźmiemy do pomocy sta­
tystykę i topografię, jeżeli przedewszystkiem 
zamierzone zmiaay terytoryalne uwidoczni­
my sobie na dobrej mapie. Wtedy dopiero 
obaczymy, czem miałaby być Tureya według 
owego pokoju, a jakie stanowisko zajęliby 
wasalowie Eossyi.

I.
Zestawmy sobie najpierw najważniejsze 

postanowienia pokoju Sanstefańskiego o zmia­
nach terytoryalnych podług źródeł urzędo­
wych.

G r a n i c a  m i ę d z y  T u r c y ą  a C z a r ­
n o g ó r ą  ciągnąć się będzie od gór Dobro- 
stica wzdłuż linii, wskazanej przez konfe- 
rencyę Konstantynopolitańską przez Biłek po 
Koryto. Ztamtąd ciągnie się nowa granica 
po Gacko (Metochia-Gacko należy do Czar­
nogóry), potem ku Drynie i wzdłuż Dryuy 
na północ aż do ujścia Limu. Granica księ­
stwa ciągnąć się będzie dalej wzdłuż tej o- 
statniej rzeki, następnie na Roszaj zwróci 
się ku Suchej -Pianinie (Bihor i Eoszaj zo­
stają własnością Czarnogóry), dalej górami 
(Rugowo, Pławę i Gusinije zamykając) na 
Szlieb, Paklen i wzdłuż granicy Albanii pół­
nocnej grzbietami Koprionik, Eaba-vrch, 
Bor-vrch (szczyt) aż do najwyższego szczytu 
Prokleti. Ztąd zwróci się granica do szczytu 
Biszkaszczyk a potem w linii prostej do je­
ziora Isbiceni Hoti. Dzieląc Ishiceni Hoti i 
i Ishiceni-Kastrati, przerzynać będzie jezicro 
Skutarskie na poprzek, polem ciągnąć się 
będzie wzdłuż rzeki Bojauy aż do ujścia tej­
że do morza. Niksicz, Gacko, Spuż, Podgo- 
r ic a , Szabliak i Antivari zostają Czarno • 
górcom.

W. P o r t a  uznaje stanowczo niezawi­
słość Czarnogóry. (Art. II traktatu.)

S e r b i ą  uznaje się niezawisłą. (Art. 
III). G r a n i c a  S e r b i i  ciągnąć się będzie 
wzdłuż Dryny (Mały Zwornik i Zakaz zo­
stają własnością Serbii), dalej wzdłuż daw­
niejszej granicy aż po źródła rzeczki Daze- 
wo! Ztąd wzdłuż tejże rzeczki aż do rzeki 
Easzki, a następnie wzdłuż niej aż po Nowy- 
Bazar, ztąd zaś wzdłuż strumyka, przepły­
wającego koło wsi Mekinje i Trgoviste aż do 
źródeł tego strumyka, ztamtąd przez Bosur 
Pianina do doliny Ibaru przez tę dolinę aż 
do strumyka, który do tej ostatniej rzeki 
pod wsią Eibanicz wpada. Dalej ciągnąć 
się będzie granica wzdłuż rzek Ibar, Sitniea, 
Łab i strumyka Batince aż do jego źródeł. 
Dalszą granicę stanowić będzie dział wód 
między dopływami Krywy i Weternicy a 
następnie w najprostszej linii łączyć się bę­
dzie granica z tą ostatnią rzeką przy ujściu 
do niej Miowacki, dalej ciągnąć się będzie 
granica wzdłuż tej ostatniej rzeki w górę,

wo narodzonego niemowlęcia każe się domy­
ślać, że jego matka nie opuściła jeszcze łoża, 
albo że um arła ; nikomu z pewnością nie 
przyjdzie na m yśl, żeby mogła się ona znaj­
dować między osobami płaczącemi. Czyż nie 
naturalniejszą byłoby rzeczą, przedstawić ojca 
w żałobie z dwoma sierotkami ? Każdy, rzu­
ciwszy okiem na taką grupę, zrozumiałby od 
razu jej znaczenie.

Eodzajowe obrazki niemieckiej szkoły 
są bardzo piękne i rzewno. Fagerlin i Hilde- 
brandt malują sceny uczuciowe z rodzinnego 
życia. Obrazek Fagerlina, przedstawiający mło­
dą kobietę płaczącą obok umierającego męża, 
której jakiś przyjaciel czy też lekarz perswa­
duje, aby nie oddawała się rozpaczy, jest cu­
dną kreacyą, w której strona techniczna i 
poetyczna składają się na poruszającą całość.

Utwory Knausa noszą cechę odmienną, 
ale jest on prawdziwym mistrzem w swoim ro­
dzaju, a celuje szczególnie wybitną charakte­
rystyką typów. Jego typy żydowskie są pra­
wdziwe arcydzieła. Zaraz obok Knausa sta­
wiam Deffregera. Jestto artysta oryginalny, 
celujący w typach ludowych. Po nim idzie 
Piltz i inni.

Obrazek Gierymskiego, Polowanie na 
jelenie, odznacza się żywym kolorytem i uro­
czą świeżością pędzla.

Między pejzażystami trzyma prym Os­
wald Achenbach. Ma on dwie maniery, co 
jest rzadkim fenomenem w malarstwie. Dwa 
jego w idoki, znajdujące się na tej wystawie 
są tak różne kolorytem, wykończeniem i ma­
nierą , że zdaje się, iż niepodobna, aby oba 
były dziełem jednego malarza. Zalecam ama­
torom te dwa ciekawe kontrasty.

Szwajearya postępuje. Słynny jej ma­
larz Yauthier wystawił śliczny obrazek ro­
dzajowy, pełen prawdy i delikatnej obserwa­
cji , uwydatniającej charakter miejscowy.

Teodor Bończa.

przetnie Miowacką Planinę i spuści się 
znowu ku Morawie koło wsi Kalimanczi. 
Od tego punktu ciągnąć się będzie granica 

\ wzdłuż Morawy aż do rzeki Wlossiny blisko 
wsi Staikovci, potem wzdłuż tejże Wlossiny, 

i Liuberazdy i strumyka Kukawice, przez Su- 
; chą Planinę, wzdłuż potoku Wryto aż do 
' Niszawy, dalej wzdłuż Niszawy aż do wsi 
i Krupac, odkąd w najprostszej linii połączy 
się z dawną granicą serbską na południo- 

! wym wschodzie od Karaul-Bare i dalej wzdłuż 
tej dawnej granicy ciągnąć się będzie aż do 
Dunaju.

W. Porta uznaje niezawisłość Rurau- 
nii (art. Y.)

B u ł g a r y a  będzie księstwem posiada- 
jącem samorząd i płacącem haracz, z rządem 
chrześciańskim i własną milicyą. (art. VI. 
VII. IX). Rozległość tego księstwa wskazaną 
została na załączonej mapie, która służyć ma 
do stałego ozaczenia granic. Granica ta cią­
gnąć się ma od nowych granic księstwa ser­
bskiego wzdłuż wschodnich granic kazy (o- 
kręgu) Wrania do pasma Karadagh. Zwraca­
jąc się na zachód ciągnąć się będzie dalej 
wzdłuż wschodnich granic kaz Kumnowo, 
Koczkani, Kalkandelen aż do góry Korab, a 
stąd wzdłuż rzeki Weleszczycy aż do jej uj­
ścia do Czarnej Dryny a następnie na połu- 

j dnie wzdłuż Dryny i wzdłuż zachodniej gra­
nicy kazy Ochrid do góry Linas, wreszcie 
wzdłuż zachodnich granic kaz Gorezka i Sta- 
rowo aż po górę Grammos. Dalej ciągnąć się 
będzie linia graniczna wzdłuż jeziora Kasteria 
aż do połączenia z rzeką Moglenicą, potem 
wzdłuż tejże rzeki i na południe od Janicy, 
następnie przetnie ujście Wardaru i koło Gal - 
liko zwróci się ku wsiom Parga i Saraikoi, 
a dalej przetnie środkiem jezioro Beschik-gól 
i zwróci się ku ujściom rzek Strumy i Ka- 
rasu i ciągnąć się będzie wzdłuż wybrzeży 
morskich aż po Burugol, następni* zwróci 
się w kierunku półuocnozachodnim ku górze 
Czaltepe, poprowadzi przez góry Ehodope do 
góry Kruszowo, przez Czarny Bałkan (Kara 
Bałkan), góry Eszek-Kulacz, Czepelin, Kara- 
kolas i Isziklar aż do po rzekę Aida. Stąd 
poprowadzoną będzie linia graniczna w kie­
runku miasta Czimen, a pozostawiając Adry- 
anopol na południu wzdłuż wsi Suguiu 
Kara-hamza, Arnautkói, Akardschi i Jenid- 
sze do rzeki Tekederessi. Wzdłuż Tekederesi 
i Czorlu-deressi ciągnąć się będzie aż po 
Luleburgas a stąd wpoprzek rzeki Sudżak- 
dere do wsi Sergen, a potem przez góry 
wprost do Hakim-tabiassi, gdzie dosięgnie 
morza Czarnego. Morze Czarne opuści pod 
miastem Mangalią i ciągnąć się będzie wzdłuż 
południowej granicy sandżaku Tuleza, a 
skończy się nad Dunajem powyżej Rasowy. 
Książę Bułgaryi wybieranym będzie przez 
lud," a" potwierdzanym przez W. Portę za przy­
zwoleniem mocarstw. Wysokość haraczu, któ­
ry Bułgarya ma Tureyi płacić, oznaczoną bę­
dzie po upij) wie roku od wprowadzenia no­
wej organizaeyi za porozumieniem się Eossyi, 
Tureyi i innych gabinetów.

Twierdze naddunajskie mają być zbu­
rzone. (art XII).

Artykuł XIX zawiera postauowienia o 
wynagrodzeniu kosztów wojennych w 1,400 
mil rubli z tem zastrzeżeniem, że większa 
część tej kwoty ma być pokrytą odstąpieniem 
naztępujących terytoryów : a) s a n d ż a k u 
T u l e z a  (t. j. północnej i środkowej części 
Dobruczy) t. j. kaz Kilia, Sulina, Mahinudre, 
Isakschi, Tuleza, Matczyn, Babadagh, Hir- 
sowa, Kustendże i Medżidje, jakoteż wysp 
Delty i wyspy wężowej. Pouieważ Rossya 
nie zamierza aneksy i tego terytoryum i wysp 
delty, przeto zastrzega ona sobie wymianę 
takowych za tę część Besarabii, która na 
mocy układów z r. 1856 odłączoną została, 
a której granicę południową tworzy na po­
łudniu Kilia i ujście Starego Stambułu, 
b) A r d a h a n u ,  K a r  su.  Ba tum,  B a j a z e -  
t u i kraju aż po Sagan!ugh.

Mapy, używane przy układzie pokojo­
wym i dołączone z oznaczeniem nowych 
granic do aktów były następujące: a) Dla 
Tureyi europejskiej mapa prof. Kieperta w 
4 częściach, wydana w Berlinie u Reimera; 
b) dla Armenii nowa mapa generała S t e- 
b a i c k i e g o.

Rada państwa.
Podajemy mowę dep. Hausnera. 

m iana podczas obrad nad pokryciem kredytu 
60-milionowego:

„Sprawa pokrycia kredytu 60-miliono­
wego jest sprawą li finansową, powiedział­
bym sprawą przedewszystkiem technicznego 
wykonania. Temu nikt pewnie w tej wyso­
kiej Izbie nie zaprzeczy i nikt co do sposo­
bu załatwienia jej nie oddaje się złudzeniu, 
iżby tu po uchwale delegaeyj mogło chodzić 
o cośkolwiek innego jak o taki lub owaki 
sposób pokrycia Dla tego mniemam, że ci, 
którzy są przeciwni przyzwoleniu kredytu, 
m ianowicie z; ś ci, którzy w delegacyi w tym 
duchu się oświadczyli, jeśli zupełnie kon­
sekwentnie chcieliby sobie postąpić, powin- 
niby dziś, gdy chodzi o formalne stwierdze­
nie przyzwolenia kredytu, powstrzymać się

poprostu od głosowania, skoro nie zgadzają 
się na zasadę dzisiejszego głosowania. Ina­
czej ma się rzecz z tymi, którzy zgadzają 
się na przyzwolenie kredytu, którzy jednak, 
nie zasiadając w delegacyach, nie mogli wy- 
łuszczyć swoich po temu motywów. Ci — 
a do nich zaliczam i siebie — mają mojem 
zdaniem nieodparty obowiązek wobec wybor­
ców, którzy ich tu wysłali, wobec kraju, 
który tu reprezentują — uważam to nawet 
wyraźnie za rzecz sumienia — jawnie i do­
kładnie wypowiedzieć, dla czego glosują za 
pokryciem 4redytu i aż do którego stopnia 
konsekwencyi chcą dzielić odpowiedzialność 
za przyzwolenie kredytu, za pokrycie i uży­
cie jego.

Ztąd też w sprawie tak nieobliczonej 
doniosłości, mimo traktowania jej z stanowi­
ska li finansowego, uważam za rzecz nie­
zbędną i za zupełnie zgodną z formalaemi 
tej wysokiej Izby prawami konstyUicyjuemi, 
żeby ci, którzy przykładają rękę do pokrycia 
tego kredytu, zdali też sprawę, dla czego to 
czynią Albowiem wierny powołaniu, su­
mienny intendant, notaryusz lub bankier, 
który ma postarać się dla blizkiego sobie 
klienta o znaczną kwotę pieniężną na cel 
sobie znany, a który nie jest upoważniony 
do odmawiania klientowi swemu tej kwoty 
lub choćby tylko powstrzymywania mu jej 
do czasu, powinien, jeśli sprawa klienta rze- | 
czywiście go obchodzi, nie wypłacać mu tej ; 
kwoty bez wskazania mu z pewnem ciepłem 
i przyciskiem owych niedogoduości i niebez­
pieczeństw, które mogą być powiązane z u- 
żyeiem tych pieniędzy ; a w ten sposób speł­
ni swój obowiązek w szlachetniejszem tego 
wyrazu znaczeniu. Skoro zaś tak postępuje 
prywatna względem prywatnej osoby, jeśli 
na prawTdę joj dobro ma na oku, jakżeby 
najwięcej wyrafinowana kazuistyka, najwię­
cej skostniały formalizm miał reprezentanto­
wi ludu, przykładającemu się do uzyskania 
dla państwa, którego jest obywatelem, pie­
niędzy na nadzwyczajną potrzeby, na cele, 
od których zawisły losy i przyszłości pań­
stw a— bronić wypowiedzenia pobudek, które 
go do tt-go nakłaniają ?

Dla tego mniemam nie tylko mieć 
prawo, lecz poczytuję sobie poprostu za obo­
wiązek wyłuszczyć pobudki, które m n i e  
nakłaniają do przyzwolenia kredytu i do gło 
sowania za jaknajprędszym i jaknajłatwiej- 
szym sposobem pokrycia go. Poczytuje to 
sobie podwójnie za obowiązek właśnie dla 
tego, że wszystko, co zaszło od dwu miesię­
cy, wypadki, enuneyacye i symptomaty zdol­
ne może osłabić najstalszą ufność, za­
chwiać najkrzepszemi nadziejami, zadać kłam 
najsłuszniejszym przypuszczeniom.

Nie sądzę, iżby było rzeczą stosowną 
lub w każdej dyskusyi na miejscu zapuszczać 
się w szerokie poglądy na politykę naszeg< 
ministerstwa spraw zagranicznych, lub, co 
na jednoby wyszło, lubować się w opóźnio­
nych rekryminacyach. Epomi owego szcze­
gólniejszego stosunku sprzymierzeńca wyzy­
skującego do usłużnego i upośledzanego, co 
nazywano sojuszem trójcesarskim, epoka o- 
wej bierności, która dopuściła rozwój wy­
padków, dopóki nie stały się tak groźnemi 
co do następstw, że potrzeba było podwój­
nej energii i dziesięeiorakieh ofiar, aby po­
zbawić je nieodwołalności — wszystko to 
należy do historyi, mianowicie do historyi 
przed przyzwoleniem kredytu, a ztąd nie mo­
że być momentem decydującym w ocenie 
dnia dzisiejszego lub jutra. Oo atoli stało się 
od chwili przyzwolenia kredytu, od stypula- 
cyj sanstefańskieb — bo wyrazu „pokój“ nie 
godzi się tu nadużywać — a więcej jeszcze 
co odtąd się n i e stało, może wzbudzić 
ciężkie wątpliwości o właściwem pożądanem 
i pożytecznem użyciu kredytu sześćdziesięcio- 
milionowego.

Wówczas, w chwili motywowania za­
żądanego kredytu przez br. Audrassego, po­
grążona dotychczas w mglistej niepewności 
sytuacja polityczna na Wschodzie i zadanie 
Austryi nagle i jaskrawię się uwydatniły, 
jak gdyby oświetlone błyskawicą. To światło 
błyskawiczne pokazuje nam sprzymierzeńca, 
który przez noc w wroga się zmienił, który 
olbrzymio urósł olbrzymiemi powodzeniami 
swemi, który w poczuciu zwycięzcy i świa­
dom swych celów wyrzekł się swoich niby- 
to sprzymierzeńców wczorajszych i wspólno­
ści interesów z nimi, a nawet wspólności 
interesów z Europą, wyrzekł się wszelkiej 
solidarności z Europą i rozmachawszy swój 
topór, potężnemi ciosy wykrzesał z półwyspu 
Bałkańskiego niespodzianą budowę nową, 
która w rozszerzonej aż po morze Egejskie 
B ułgaryi, w rozrosłej nakształt polipa Czar­
nogórze, w stałej oknpacyi twierdz naddu- 
nąjskich i w rewindykacyi Bessarabii, naje­
żona jest czterma kolcami groźnie zwróco- 
nemi przeciw Austryi. (Głosy: oho! z pra­
wicy.)

I ta sama błyskawica, która rzuciła 
świalło na wroga i grożące niebezpieczeń­
stwo, ukazała zarazem obronę, ukazała i 
sprzymierzeńców. Ukazała przedewszystkiem 
ową również z letargu i zaślepienia zbudzo­
ną, również obrażoną w swej godności i za­
grożoną w swych interesach potęgę morską, 
którą szanowny preopinant mój (Wośniak)

oskarżył, że hołduje tylko brudnym kramar- 
i skirn interesom, podczas gdy Rossya ma na 
: oku cele wzniosłe, niesamolubne. Na to 
j przypomnę tylko, że Anglia jedynem jest na 
j świeeie mocarstwem, które bez wszelkiego 
' przymusu, całkiem dobrowolnie zrzekło się 
: cennej dzierżawy wysp Jońskich, jedynie dla 
' zadośćuczynienia życzeniom ludności. A dn- 
1 lej ujrzano w tem oświetleniu sąsiada 

małego wprawdzie, ale w skutek bezprzy- 
. kładuego w całych dziejach świata pogwal- 
; cenią praw gotowego do walki rozpaczliwej;
■ a nakoniec jeszcze ukazała się pięta Achile 
i sowa przeciwnika i niestrawiona posiadłość.
! gdzie wedle przepisu pruskiego wypadałoby 
j zadać mu cios w serce.

A jednocześnie z lakiem rozjaśnieniem 
sytuaeyi otrzymaliśmy zapewnienie, że ów 
otwór pozostawiony z taką przebiegłością w 
stypnlacyaoh sanstefańskieb, że ów tak czę­
sto ofiarowany podarek danajski, który ludy 
Austryi odrzucają z tak podziwienia goduą 
jednomyślnością, •— że ta ponęta nie stanie 
się miską soczewicy, za którą możnaby się 
wyrzec prawdziwie żywotnych interesów 
monarchii. (Brawo!)

Tak miały się rzeczy przed dwoma 
miesiącami dla przyzwalających kredyt. Ozyż 
dziś mają się tak samo dla tych, którzy ra­
dzą o sposobie zyskania pieniędzy? Popioslu 
niepodobieństwem jest odpowiedzieć bezwa­
runkowo i z pewnym zapałem, że t a k. Al­
bowiem pytanie: „przeciw komu i przeciw 
czemu?“ niedostatecznie jeszcze, a pytanie: 
„z kim i za co?“ wcale nie jest wyświeco­
ne. Pojmuję tajemniczość, która musi osła­
niać akcye polityczne i kampanie dyploma­
tyczne. dopóki nie są ukończone. Ale wła­
śnie owe punkia, które ogłoszono tych dni. 
a które jakoby umówione zostały między 
Angiią a Rossya, by otworzyć wrota kongre­
sowi, rzucają szczególniejsze, nieco ponure 
światło na tę akeyę i na tę kampanię i zda­
ją się dowodzić, że monarchia z własnej 
winy stanęła osamotniona, że juteresa atr^ 
stryackie znajdują się w odosobnieniu bardzo 
niewłaściwem. A więc i teraz jeszcze nie 
można opędzić się obawie, że dopuszczono 
•się jeśli nie błędów brzemiennych w na­
stępstwa, przynajmniej jednak trudnych do 
powetowania grzechów zaniedbania.

Panowie! Jeśli mimo tych synaptouia- 
tów niekorzystnych , mimo obaw moich 
i wątpliwości dochodzę do wniosku, że trze­
ba głosować za najprędszym i najłatwiej­
szym sposobem pokrycia, jakże wam wytłu­
maczyć przekonywająco tę pozorną sprzecz­
ność i niekousekwencyę ? Są rzeczy, są 
przekonania wynikające więcej z uczuć ser­
ca, niż z chłodnej rozwagi, które przeto ła­
twiej zamanifestować niż dowieść się dają. 
Popróbuję, panowie, przytoczyć kilka argu­
mentów rozumnych na poparcie mej wiary, 
że zagraniczna polityka Austryi mimo nieje­
dnego błędu zwróci się na tory właściwe, 
upragnione, — mianowicie: położenie geo­
graficzne, rozwój historyczny, skład monar­
chii austro-węgierskiej pod względem plo- 
rnienności.

Konstytucyjne państwo cywilizowane, 
które dotychczas z dwu stron, a jeśli z za- 
łożonemi rękoma pozostawi wolny bieg wy­
padkom, jutro już z trzech stron będzie oto­
czone absolutuem państwem na pół barba- 
rzyńikiem i jego tendencyą zaczepną, po­
winno wyrywać się z tych uścisków, powin­
no niedopuścić ich, powinno bronie się lin 
z wytężeniem wszystkich sił, jeśli u' e cjK*o 
podupaść, przeniewierzyć się samem11 sobie, 
jeśli zginąć nie chce. Państwo, które w 
ostatnicti stu latach takim ulegało zmianom 
w duchu postępu , które z państwa absolut­
nego, feudalnego, stłumiającego narodowości 
na wewnątrz, a na zewnątrz w p ły ^ N 0?1!?0 
na dwa wielkie ludy cywilizowane n» zacho­
dzie i południu w duchu zawsze reakcyjnym, 
zarhieniło się na państwo konstytuc.VJUe, 
oparte na zasadach prawa, które mim° skarg 
wszelkich podtrzymuje zasadę równoupraw­
nienia narodowości, i które nie wywiera już 
i wywierać nie potrzebuje nacisku 
cy i Włochy, — państwo, które tak świet­
nemu uległo przeobrażeniu, które tak zu­
pełnie się. odrodziło, — państwo takie Po­
winno mieć na oku zadanie wielkie, zdekla­
rowane, wzniosłe. Jest to owo tak często źlo 
pojmowane, tak często na nie swojem miej. 
sen zastósowywane, tak często profanowane 
i dyskredytowane posłannictwo obrony^ pra­
wa i wolności . prawdziwej ludzkości \ 
prawdziwej oświaty przeciw najazdowi 2 
Wschodu.

Monarchia, w której skład wchodzi 
na ód najdawniejszej dojrzałości politycznej. 
Węgry, naród najwyższej kultury umysłowej,
Niemcy , naród nąjbezpośredniejszego intere­
su walki przeciw bezprawiu i niewoli, Pola­
cy, — monarchia taka nietylko silą okolicz­
ności, nietylko duchem ożywiającym jej lu­
dy, iecz samym już instynktem zachowaw­
czym, który powinien udzielać się kierowni­
kom jej losów, jest przynaglana do odparcia 
raz na zawsze przemocy Eossyi, do położe­
nia niezłomnej tamy jej podbojom. Ze tania 
ta powinna nie ograniczać się na połwySpje 
Bałkańskim, że owszem powinna sięgać poza 
Wisłę, wspomniał już inny mówca w de]e-



gacyi (Grocholski)* a kto bystrem okiem 
sięga gruntu rzeczy, powinien nie prześle- 
piać konieczności odbudowania tego przed­
murza.

Glosować będę za projektowanym przez 
kornissyę sposobem pokrycia tych 41,200,000 
zł., a to głównie dla tego, że sumę tę samą 
w sobie uważam za niedostateczną na cele, 
którym ma służyć, że uważam ją za pierw­
szą ratę, za zadatek dalszego przyzwolenia, 
i mniemam, że w czasie nadziei pokojowych, 
w czasie wysokich kursów sprzedaż walorów 
z aktywów centralnych i wydanie renty zło­
tej będzie korzystniejsze niż później.

Gdybym wierzył w pokój jako tako 
zlatany przez kongres, zaproponowałbym in­
ny sposób pokrycia; ale nie chce mi się 
wierzyć w taką ewentualność; uważam ow­
szem całą sprawę przyzwolenia kredytu i po­
krycia tylko za początek, za pierwszy kamień 
w fundamencie pod owo wspomniane powy­
żej dzieło przyszłości, które samo jedno na 
nowej podstawie prawa i wolności zdolne 
sprowadzić nową erę pokoju i równowagi w 
Europie.

Gdybym się mylił, gdyby inaczej stać 
się miało, gdyby pokryty dziś kredyt wbrew 
naszym intencjom miał być użyty do akcyi, 
do rozszerzenia granic w konniwencyi z Ro- 
syą, słowa moje pozostaną mi świadectwem, 
że zastrzegłem się przeciw tak ogromnemu 
obciążeniu ludów na cele niezgodne z ich 
interesami, że wyrzekłem się odpowiedzial­
ności za podobne użycie. Dla tego głównie 
głos zabrałem. (Brawo.)

SPRAWY ZA&RAHCZSE
(Rossyjskie i tureckie siły zbrojne.)

Dowiaduję się z dobrego źródła — pi­
sze z Petersburga 3 b. m. korespondent 
Presse — że generał Totieben zawiadomił 
przed kilku dniami cesarza o ciągiem wzra­
staniu tureckich sił zbrojnych w Stambule i 
okolicy, wyrażając bez ogródek opinię, że 
atak na tureckie linie obroune nie miałby 
tym razem żadnego powodzenia. Co gorsza, 
zdaniem generała Totlebeua, zagraża samym 
Rossyanom wielkie niebezpieczeństwo ze stro­
ny Turków. Możnaby przypuszczać, że naczel­
ny komendant rossyjski chciał tym sposobem 
przygotować nasze sfery decydujące na wnio­
sek, jaki pojawi się wkrótce, ażeby armię ros- 
syjską wycofać zupełnie z okolicy Stambułu. 
Oceniając bezstronnie sytuację, przyznać na­
leży, że od czasu zawieszenia broni, to jest 
w przeciągu czterech miesięcy, polepszają się 
z każdym dniem szanse tureckie. Podczas 
gdy bowiem Rossyanie muszą uzupełniać 
swą armię na bardzo długiej linii, od Prutu 
aż do Adryąnopola, która to przestrzeń wy­
nosi 50 dni marszu, przyozem oczywiście 
mają wielkie trudności w dostawie prowiantu, 
amunicji i innych potrzeb wojennych, mają 
Turcy wszelkie potrzeby w stolicy, w bez- 
pośredniem sąsiedztwie, a prócz tego mają 
w swych portach liczną flotę, zapomocą któ­
rej mogą łatwo i szybko komunikować się 
z portami w eałem państwie. Nie należy 
także zapominać, że Rossya wr skutek niezu­
pełnie jeszcze wyjaśnionej sytuacyi polity­
cznej w Europip, nie może z kraju wysyłać 
wszystkich, wojsk zapasowych na półwysep 
bałkański. Dla czytelników naszych będzie 
niezawodnie rzeczą pożądaną dowiedzieć się, 
jak też są podzielone siły zbrojne rossyjskie
i tureckie na wschodnim teatrze wojny w 
przededniu otwarcia kongresu.

Rossyjskie siły zbrojne na półwyspie 
bałkańskim są podzielone na trzy części, a 
mianowicie: Na południowym stoku Bałkanu 
stoi właściwa armia południowa pod dowódz­
twem generała Totlebena; w północnej Buł- 
garyi, w byłym wilajecie naddunajskim, stoi 
armia ruszczucka, zwana niegdyś armią wscho­
dnią, pod dowództwem generała Gurki, który 
dopiero przed kilku dniami wyjechał na swe 
nowe stanowisko; nareszczie w Rumunii 
stoi t. zw. armia komunikacyjna, pod rozka­
zami generała Drenteleua; armia ta ma utrzy­
mywać komunikacyę między armią naddu- 
najską i zabalkańską a krajem i pilnować tej 
linii koinunikacyjnejnej przeciw Rumunom, 
a ewentualnie przeciw Austryi. Armia połu­
dniowa składa się z korpusu gwardyi, z kor­
pusu grenadyerów, z 4go, 8go i 9go korpusu 
armii, z Sej, 24ej i 26ej dywizyi piechoty, 
które nie należą do żadnego korpusu, na­
reszcie z Bej i 4ej brygady strzelców, z 2 
dywizyj rezerwowej piechoty, z 1 brygady 
saperów i z 6 dywizyj konnicy. Ogółem li­
czy ta armia 272 batalionów, 115 szwadro­
nów z odpowiednią liczbą artyleryi, czyli 
około 160.000 piechoty, 10.000 koni i 800 
dział polowych. Ta armia musi czuwać nad 
całym obszarem od Sofii aż do Stambułu. 
Wiadomo wam zapewne, źe armia ta, prze­
prawiając się w styczniu r. b. przez Bałkan, 
zostawiła prawie połowę swych dział na pół­
nocnej stronie Bałkanu, aby tylko co rychlej 
przeprawić się przez góry. Owóż od kilku 
tygodni transportują Rossyanie te działa do 
Rumelii. W skutek tego można przypuszczać, 
źe jeszcze nie wszystkie działa w podanej

(tarcia Lwowska z dsia 12

powyżej cyfrze, są na miejscu właśeiwem. 
Nie naieży także zapominać, że baterye po­
łowę, stojące pod Stambułem, są w. tak wa- 

i diiwym stanic, że nie mogłyby być użyte 
• do kilkumiesięcznej kampanii. W równie smu- 
i tuyrn stanie znajduje się konnica armii połu- 
i dniowej, która straciła przeszło połowę swych 
i koni i teraz dopiero uzupełnia szeregi w dro- 
! dze rekwizycji. Jeżeli od powyżej podanej 

cyfry armii południowej odliczymy korpus 
■ 9 ty, 24ta dywizyę piechoty, 2 dyw'izye pie- 
; choty rezerwowej i 2 dywizje konnicy, tudzież 
i legion bułgarski, co wszystko razem ma 

strzedz linii etapowej i bić się z Pomakarni,
' a co reprezentuje siłę 60.000 ludzi, przeko­
namy się, że pod samym Stambułem mają 
Rossyanie co najwięcej 110.000 ludzi rozma­
itej broni.

Armia ruszczucka, czyli armia generała 
Gurki w Bułgaryi naddunajskiej składa się 
z 12, 13 i 14 korpusu armii, z 2 dywizyi 
piechoty i z odpowiedniej liczby konnicy' i 
artyleryi czyli ogółem z 56.000 ludzi. Jasuą 
jest rzeczą, że ta armia wystarcza ledwie do 
okupacji fortec naddunajskich i do trzyma­
nia w ‘szachu załóg tureckich w Sznmli i 
Warnie- nie można więc nawet marzyć o 
tem ażeby Gurko mógł pewną część swej 
armii wysłać do Rumelii. Armia rossyjska w 
Rumunii składa się z 11 korpusu, z 36 dy­
wizyi piechoty z 7 korpusu, i z 4 dywizyi 
piechoty rezerwowej, która stoi wzdłuż linii 
kolejowej od Ungheni aż do Giurgewo. Ogó­
łem liczy ta armia 30000 kombattantów 
wraz z konnicą i artyleryą. Tak więc cała 
rossyjska armia od Prutu aż do Stambułu 
ma ‘co najwięcej 256.000 ludzi.

Turcy maja według żrodeł autentycz­
nych około 130.000 ludzi w Stambule i do­
koła tego miasta. Z tej cyfry można odtrą 
cić co najwięcej 20.000 ludzi jeszcze n iedo­
brze wyćwiczonych. Dalej mają Turcy pod
Galiinoli 25.000 ludzi, przeszło 35.000 żoł­
nierzy w Szu mli i Warnie, około 20.000 lu­
dzi 'w Starej Serbii między Mitrowicą a 
Ueskub, którzy w danym razie mogą aa Ko- 
stendil pomaszerować do Sofii. Jeżeli do tej 
armii tureckiej składającej się z przeszło 
210.000 żołnierzy doliczymy jeszcze co naj­
mniej 25.000 powstańców w górach Rhodope, 
około 10.000 regularnych wojsk tureckich 
stojących do dyspozycji w skutek pacyfika- ■ 
cyi Tessalji i około 15.000 wojsk angielskich 
i indyjskich stojących na Malcie wraz z . 
Czerkiesarni zwerbowanymi przez Anglików, 
jeżeli w końcu uwzględnimy groźne stano- 
wisko zajęte przez 30.000 Rumunów na ros- 
syjskiej linii odwrotowej, pojmiemy, że sy­
tuacja armii rossyjskiej na półwyspie bał­
kańskim nie jest do pozazdroszczenia i żera- ; 
port generała Totlebena, o którym wspom- | 
niałem na wstępie, jest aż nadto usprawie- ; 
dliwiony“ . i

rannych. Po stronie Turków walczyło 6 — 
8 tysięcy, po stronie powstańców tylko 3000 

! ludzi. Równocześnie wykonali także Turcy 
drugi atak w kierunku Kalyyae. Malevyzion 

j w prowincji Heraklion, i Mylopot.amos w 
j prowincji Rhethymos zaatakowali w tym 
j samym dniu znacznemi siłami, ale dotych- 
i czas nie słychać, ażeby te ataki były uwień- 
1 czone skutkiem pomyślnym. Zdaje się więc, 
i że powstańcy utrzymali się ua tych pozy- 
| cyach. Jak przy takim stanie rzeczy można 
; mówić o zawieszeniu broni, trudno zaiste po- 
! jąć. Zapewne jakiś inny konsul, a nie konsul 
angielski, Sandwirth, będzie musiał rozpo­
cząć na nowo rokowania o zawieszenie broui, 
łatwo bowiem pojąć, źe część nieufności, 
jaką żywią powstańcy wobec Turków, spada 
także ua konsula angielskiego, którego na­
czelnicy powstania robią odpowiedzialnym za 
nacie i Domrślne nodiecie k™bA«r

miesięcy później znowu zajął swe dawne sta­
nowisko. Od r. 1854 do 1860 był bez przerwy 
ministrem skarbu, a kiedy tekę tę objął po nim 
Forcade de Laroąuette, został w gabinecie jako 
minister bez teki, używany głównie do zastę­
powania rządu w senacie W r. 1863 znowu wziął 
dymisyę, przyczem mianowany został członkiem 
tajnej rady, a już w r. 1867 ponownie wszedł 
do gabinetu jako minister skarbu. Świetny

nagłe i pomyślne podjęcie kroków zaczep­
nych ze strony Turków na wszystkich punk-

K R O I I K A
== JE. pasa Namiestnik, hr. Al­

fred Potocki, zwiedzał wczoraj w towarzystwie 
referenta spraw sanitarnych w c. k. Namie­
stnictwie dr. Biesiadeekiego, zakład obłąkanych 
w Kulparkowie.

— Posiedzenie Rady miej­
skiej odbędzie się jutro o godzinie 6 wie­
czorem. Na porządku dziennym między inne- 
mi przedmiotami dalszy ciąg rozpraw w kwe- 
styi otwarcia plantacyi na górze zamkowej dla 
jazdy powozami,

(Powstanie na Krecie)-
Z Kanei pisze 21 z. m. korespondent 

Polit. Gorresp .; „Sądząc z dotychczasowego 
postępowania Turków, należałoby przypusz­
czać, że umyślnie rozgłaszali mylne wieści
0 pomyślnym toku rokowań w sprawie za­
wieszenia broni, aby uśpić czujność powstań­
ców i tem łatw iej w sposób podstępny, pod 
uslouą nocy zająć silne pozycjo greckie.
1 rzeczywiście: w nocy ze środy ua czwartek, 
po skoncentrowaniu wszystkich sił zbrojnych 
i po przygotowaniu się do przeprawy przez 
rzekę, około godziny 2 z rana przeszli lu r -  
cy z Kyrtomado na brzeg przeciwległy i o b ­
sadzili Patelari, gdzie stali powstańcy w nie­
znacznej sile. Przeprawy przez rzekę dokonali 
Turcy z największą oględnością i zbałamu­
cili powstańców dem onstracjam i aa rozma­
itych punktach. W prawdzie otrzymali po­
wstańcy w ciągu duia znaczne posiłki i bro­
nili się zawzięcie na swych pozycyach, ale 
mimo to nie mogli długo stawie oporu. U- 
koło południa była walka najgorętsza aMinia 
bojowa ciąguęła się od Platanu aż do Gfioe- : 
rospylionu. W tym samym czasie wprowa­
dzili Turcy linię bojową 12 dział górskie i
i spędzili niemi powstańców około godziny . 
9 wieczorem z pozycyj, poezem zajęli Kastę- ; 
lon, położony powyżej Patelari. Przez całą 
noc następną niepokoili Turcy powstańców . 
rozlokowanych pod Skonica, w piątek zas , 
nadciągnął jnny silny oddział turecki z Ghoe- i 
rospylionu w kierunku Alykiauonu i 1
nał atak flankowy na Skonicę. Przez cały te n , 
dzień trw ała znowu walka zacięta aż, do i *
cy ; powstańcy widząc, że s z a ń c e  kos -1 )  j
rzone przez pociski dział tureckich, “ “ sieU ( 
ustąpić także z Alykiauonu. ^ iec.z0 H i 
go samego dnia zajęli Turcy !
tylakon, feonfim i Skonicę. W sobotę, w tu e -  
cim dniu walki, ścigali Turcy P ^ a n c o w  
bezustannie i bez wielkiego trudu H J  :
ich * Modi. z tam tąd  cofuęh ««  f  *
do Gerauion, gdzie mogli oprzeć •.
nie dalszym atakom wojsk tureckie • T 1
dniowe walki przysporzyły wpraw n ;
kom dużo terenu, ale zadały na tak . = !
Be straty w ludziach. Sami Turcy u y k ,  
że mają około 500 zabitych i ran 7 ■ 
nierzy Zdaje się j e d n a k ,  ze ta cy .

uizką. albowiem faktem niezibityiin J ^  i 
obszernych szpitalach me m a już m j
czerwca 1878.

—  P « p i s  n c » n i ó w r szkoły galicyj­
skiego towarzystwa muzycznego odbędzie się w 
sali towarzystwa w Domu Narodnym we czwar­
tek, piątek i sobotę tego tygodnia, każdego dnia 
rano od 9, popołudniu od 8 godziny. Bliższe 
szczegóły zawiera program, który przy wstępie 
rozdanym będzie. Wstęp wolny.

— Wystawa szko lne:* , yy dniach 
15, 16, 17 i 18 b. m. wystawione będą prace 
uczniów tutejszej c. k. wyż. szkoły realnej w 
gmachu tegoż zakładu na drugiem piętrze w 
sali IV codziennie od godziny 9tej rano do go­
dziny 5tej po południu, a mianowicie rysunki 
geometryczne, techniczne, modele gipsowe i

: wzory kaligraficzne. Wstęp wolny.
  W a lw e  zgromadzenie towa­

rzystwa spożywczego we Lwowie odbędzie się 
w sali ratuszowej w niedzielę dnia 16 czerwca 
o godzinie 3 po południu.

— N i e d z i e l n a  z a b a w a  z loteryą 
: fantową ua dochód stowarzyszenia pracy kobiet

urządzona w ogrodzie Miejskim, jak się dowia- 
i dujemy, miała jak zawsze świetne powodzenie,
| przyniosła bowiem ogólnego dochodu przeszło 
j tysiąc, a czystego około 700 złr. Cyfry te naj- 
i lepiej prostują bezpodstawną wzmiankę jednego
I z dzienników lwowskich, .jakoby zabawa ta z 

loteryą się nie udała. Właśnie rezultatu takie- 
\ go jak powyższy, nie osiągnięto na żadnym z 
' tegorocznych „festynów". Dość wreszcie było 
zaglądnąć w niedzielę po południu do  ̂ ogiodu j 

, Miejskiego, ażeby odnieść przekonanie, że zaba-; 
w a musiała się powieść w zup e łn o śc i .

— M ie j s c e  p o s i e d z e ń  h o u g r e -
s n ,  który się zbiera jutro, dawny pałac 

i Radziwiłłowski, a obecnie gmach kanclerstwa 
■ w Berlinie, tak opisuje depesza jednego z dzien­

ników wiedeńskich: Adaptaeya lokalności prze- 
j znaczonych na zebranie kougresu, dokonywana 
jest z największą gorliwością. Lokalności te 
znajdują się na pierwszem piętrze ogromnego 

i pałacu. Po wiszących schodach wstępuje się do 
i przysionka. dalej*1 do pokoju sekretarzy a ztam- 
; tąd do wspaniałej sali kongresowej. Imponują­

cych to rozmiarów i nadzwyczaj gustownie u- 
rządzona sala. W samym jej środku ustawione 
będą w podkowę stoły, a po zewnętrznej stro­
nic ich zakrzywienia krzesło dla kanclerza nie­
mieckiego, jako prezydenta kongresu. Obok po­
koju sekretarzy zuajdują się P^Y sa0 kongre- 
sowej dwie sali konferencyjne, dokąd członko­
wie kongresu udawać się mogą na pogadankę. 
Po drugiej znów stronie sali kongresowej bę­
dzie urządzony bufet, z którego dostać się moż­
na na terasę z kolumnadą, otwartą na ogród.

t  ffiague. Jeden z najzna­
komitszych finansistów francuskich, minister 
skarbu za Napoleona III, Magne, w tych dniach 
zmarł w Wersalu. Pierre Magne. urodził się r. 
1806 w Perigueux, odbył studya prawne w 
Tuluzie i jako adwokat osiadł w swem mieście 
rodzinnem. W r. 1835 mianowany został radcą 
prefektury; od r. 1843 do 1848 zasiadał w 
parlamencie jako deputowany miasta swego ro­
dzinnego. W tym czasie zwrócił na siebie u- 
wagę kilkoma artykułami o gospodarce finanso­
wej w Algierze, wskutek czego wybrany został 
na sekretarza komisyi budżetowej, a później 
mianowany podsekretarzem stanu w minister­
stwie wojny. W r. 1848 usunął się był chwi­
lowo od życia publicznego, ale już w roku na­
stępnym wstąpił jako podsekretarz stanu do mi­
nisterstwa skarbu, a w r. 1851 przez krotki 
czas piastował tekę robót publicznych. Kiedy 
wydany został dekret konfiskaty dóbr rodziny 
Orleans wziął Magne dymisyę, ale Ju  ̂ w

wtedy odnósł tryumf, kiedy bowiem rozpisał 
i pożyczkę państwową w sumie 700 milionów 
franków, zapisano na nią przeszło 34 razy tyle, 
gdyż 25 miliardów. Przy częściowem przekształ­
ceniu ministerstwa w r. 1869, kiedy cesarz Na­
poleon zdecydował się ostatecznie powrócić do 
rządów parlamentarnych, Magne, którego uwa­
żano za jednego z głównych zwolenników no­
wego kierunku, pozostał na swem stanowisku 
i rozwijał następnie wielką gorliwość w urze­
czywistnieniu tego kierunku; przy zupełnej je­
dnak zmianie gabinetu w grudniu owego roku 
ustąpił miejsca Buffetowi w ministerstwie Olii- 
yiera. Magne posiadał najwyższą klasę orderu 
legii honorowej.

— Niesłychana w dziejach krymi­
nalistyki zbrodnia, jak donosi Gołos, będzie 
w tych dniach przedmiotem rozpraw sądowych 
w Charkowie. Dziewięcioletni chłopiec zamor­
dował w sposób skrytobójczy swoją matkę, a to 
dla tego, że wkrótce po śmierci pierwszego mę­
ża. jego ojca, miała zamiar powtórnie wyjść za 
mąż. Potworek ów dziewięcioletni kilkakrotnie 
próbował napaść na matkę z nienacka i zabić 
ją siekierą; raz nawet, kiedy zdrzemnęła, za­
siadł przy łóżku i czekał, dopóki twardo nie 
zaśnie. Lecz podczas tego sen zmorzył go sa­
mego, a rano znalazła go matka, obudziwszy 
się, śpiącego przy jej łóżku z siekierą w ręce. 
Umiał się wtedy wykręcić, ale już w następną 
noc wykonał swój zamiar okropny, poezem sam 
zawlókł trupa do piwnicy, gdzie już poprzednio 
wykopał był głęboki dół i tam go zasypał zie­
mią. Obrony małego zbrodniarza przed sądem 
podjął się profesor prawa kryminalnego p. Wła- 
dymirow.

— Wyprawa balonowa. W Ber­
linie przed kilkoma dniami pani Securius, zna­
na z licznych wypraw balonowych, które zwy­
kle kończyły się pomyślnie, omal życiem nie 
przypłaciła swej odwagi. Łódka tym razem u- 
wiązana była do pięciu mniejszych balonów, 
połączonych z sobą, i kiedy pani Securius da­
ła znak, ażeby puszczono sznury, wzbiła się w 
górę z nadzwyczajną szybkością tak, że po chwili 
znikła za obłokami. Towarzyszył śmiałej że- 
glaree napowietrznej młody rzemieślnik berliń­
ski, Gepfert. Po kilku minutach licznie zgro- 
wadzoua publiczność spostrzegła, że balon, któ­
ry już jej był znikał z oczu nagle znowu szyb­
ko w Oi.zacli jej róść zaczyna; był to dowód, 
że z wielką znowu szybkością spadał na dół.
W istocie spadał prawie poziomo, jak kamień 
i w pobliżu cmentarzyka przy kościele św. To­
masza z niesłychaną gwałtownością uderzył o 
ziemię. Pani Securius oraz jej towarzysz, wi­
dząc jakie im zagraża niebezpieczeństwo, schro­
nili się z łódki na siatkę lin, i dzięki tej je­
dynie okoliczności wyszli z tej przygody cało, 
lubo pierwsza ciężko się potłukła i utraciła 
przytomność, a Gepfert zwichnął sobie nogę, 
Przyczyną katastrofy za obłokami było pęknię­
cie największego z pięciu balonów, wskutek 
przepełnienia gazem. Cztery mniejsze balony 
znacznie jeszcze osłabiły siłę spadania, w prze 
ciwnym razie bowiem podróżni znajdujący się 
w łódce, najnieehybniej byliby się roztrzaskali 
na miazgę.

— Biuro morskie Yeritas w An­
glii, ogłasza, że w miesiącu kwietniu b. r. licz­
ba nieszczęśliwych wypadków na morzu było 
stosunkowo bardzo znaczną. Rozbiło się na róż­
nych morzach, lub też zaginęło bez wieści w 
miesięcu owym 102 statków żaglowych i 16 
parowców. Pomiędzy pierwszemi znajdowało się 
41 angielskich. 19 amerykańskich, 9 francu­
skich, 8 holendersKich, 8 norweskich, 6 nie­
mieckich, 5 włoskich, 2 greckie, 1 chilejski,
1 duński, 1 hiszpański i jeden rossyjski. Z pa­
rowców było 11 angielskich, 1 austryacki, 1 
chiński, 1 francuski, 1 holenderski i 1 nor-

— Palenie *wlok. Gotajskie towa­
rzystwo palenia zwłok ogłasza, że trudności, z 
jakiemi walczyć musiało od lat kilku, są już 
prawie przełamane, i że zapewne w ciągu tej 
jeszcze jesieni będzie mogło urządzać pogrzeby 
zapomoea palenia zwłok, rozumie się jednak, 
w tym tylko wypadku, jeżeli który z łaskawych 
członków zechce umrzeć w tym czasie dla „mi­
łego eksperymentu."

  Mewc (Dinie Dzienniki londyń­
skie opowiadają, że znany na polu wynalazków 
artylerzyckich sir W. Armstrong przedłożył za­
rządowi artyleryi angielskiej model nowego dzia­
ła górskiego swego pomysłu, tak mianowicie 
urządzonego, że nietylko laweta, ale i rura ro­
zebrać się doje na kilka części, wskutek czego 
działo takie z łatwością przenosić się da po dro­
żynach górskich. Pojedyncze części rury w ra­
zie potrzeby łączą się z sobą hermetycznie i 
nowe działo posiada wszystkie zalety dobrej 
armaty polowej.
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GOSPODARSTWO 1 HAIDEL
N a f t a  i okowita .

| . |  W i e t i e ń ,  9 czerwca (Korespond. 
Gaz. Lw.) W handlu n a f t ą  sytuacya po­
wszechnie pozostaje tak steoretypowo nieko­
rzystną, że i w cenach zmian nie ma pra­
wie żadnych. W Ameryce, zkąd ostatnie 
sprawozdanie sięga dnia 2'1 go maja, wciąż 
wyczekują polepszenia z Europy, tu zaś wi­
doków po temu wcale niema. Obrót na 
wszystkich targowiskach amerykańskich od 
dnia 14 do dnia 21 maja wynosił wpraw­
dzie 65,000 barył (po 40 galon), nie wiado­
mo tylko, ile w tej liczbie, samej w sobie 

już niezbyt wielkiej, mieści się rzeczywiście 
nowych transakeyj. Znaczniejszy w tymże 
tygodniu wywóz do portów europejskich 
w bardzo niewielkiej, bo tylko w trzeciej 
części wypłynął z przeznaczeniem do głów­
nych placów europejskich (936,792 galonów 
do Bremy, Rotterdamu, Królewca i Szczeci­
na), reszta rozeszła się do krajów i wysp 
nie wywierających szczególniejszego wpływu 
na handel.

W czasie od dnia 1 stycznia do dnia 
21 maja wywieziono z Ameryki:

w roku 1878 galon 84,251,404
„ „ 1877 „ 94,454,593
„ „ 1876 „ 72,081,192
„ „ 1875 „ 66,027.870
„ „ 1874 „ 72,262,140

Z samego portu nowojorskiego wywie­
ziono w tymże czasie 59,714,527 galon; w 
tygodniu zaś od dnia 14 do dnia 21 maja 
3,247,949 galon , z których na porty euro­
pejskie przypadło 2,617.704 galon, mia­
nowicie 2,205,561 towaru rafinowanego, a 
412,148 surowego (do Bordeaux, Londynu i 
Fallmouth.)

Notujemy:
w W iedD iu  za 50 kilo z dworca z cłem: 

d. 2 czerwca 9.65, d. 9 czerwca 9.65 zł,: 
w Tryeście za 100 kilo bez cła: dnia

1 czerwca 15, dnia 8 czerwca 15 zł.;
w Bremie za 50 kilo netto i beczką: 

d. 1 czerwca 10.70, d. 8 czerwca 10.70 mrk.;
w Hamburgu za 50 kilo netto z becz­

ką: dnia 1 czerwca 10.50, dnia 8 czerwca 
10.55 mrk.;

w Nowym Jorku za galonę (2.8 kilo, 
3.8 litra): dnia 1 czerwca 11V2, d. 8 czerw­
ca 113/s et. pap.

Co do handlu o k o w i t ą ,  tydzień co 
dopiero ubiegły nietyiko wyrwał nasze tar­
gowisko z zastoju, lecz nawet zdobył się na 
transakeye spekulacyjne, co jeśli w ogóle 
nieczęsto się wydarza, tym razem zna­
czy tern więcej , ile że zawierano in- 
teresa na długi także termin. Notowano na 
lipiec-wrzesień 84— 34.50 zł., na październik- 
styczeń 82— 33 zł. W notowaniach innych 
targowisk na termin jesienny także spostrze­
gamy tendencyę zniżkową, co.tłómaezy się 
nadziejami obfitych plonów z żniw tegoro­
cznych. Mimo owego polepszenia na naszem 
targowisku ruch cały nie odpowiada jednak 
charakterowi wielkiego placu, nie przypisu­
jemy też polepszeniu temu trwałości. Targo­
wiska niemieckie i Paryż w pierwszych 
dniach tygodnia spadły jeszcze niżej końca 
tygodnia poprzedniego, zwolna jednak pod­
niosły się znów mniej więcej do wysokości 
notowań z soboty poprzedniej.

Notujemy porównawczo:
Wiedeń 1 ezerwea 32.50—32.75, 8 czerw —.----- 33.25zł.
Peszt „ „ 31.50-31.75,,, „ 31.50-31.75,,
W rucław25„ 51.50,,, „ 51.30 mrk.
Szczecin „ „ 51.40,,, „ 51.30 „
Berlin „ „ 52.70, „ „ 53,— „
Paryż „ „ 60, „ „ 60 frk.

sya a n t i w a r s k a  i kwestya r u mu ń s ka. 
| O pierwszej berlińska National Ztg. puściła 
> w świat sensacyjną wiadomość, jakoby jesz- 
| cze przed kongresem miał być stworzony 
' fait accompli a la Ada-Kaleh. Sensacya w 

każdym razie trwać będzie niedługo, kon­
gres bowiem zbierze się już jutro o godz. 
12 w południe. Journal de St. Petersbourg 
nazywa błędnem opinię, jakoby kwestya an­
tiwarska sprowadzić mogła zawikłania mię­
dzy Austryą a Rossyą. Organ ks. Gorczako- 
wa zapewnia, że kongres rozwiąże tę kwe- 
styę w sposób odpowiedni interesom Austryi 

| i Czarnogóry. W jaki sposób — nie mówi 
| organ petersburgski, a wiadomo przecież, że 
j interesa austryaekie są na tym punkcie wprost 
j sprzeczne z czarnogórskiemu Gdy jednak 

rząd rossyjski bardzo dokładnie poinformo­
wany jest co do stanowiska, jakie gabinet 
wiedeński w tej sprawie zajmuje, przypu­
szczać można, że potężny protektor półno­
cny przygotowuje Czarnogórze małe roz­
czarowanie.

Wiedeń, 11 czerwca. (Tel. Ga­
zety Lwowskiej.) Na dzisiejszy ta rg  by­
dła rzeźnego w St. - M ars spędzono 
razem 8006 sztuk bydła rogatego, a 
mianowicie wołów g a l i c y j s k i c h  
1258, węgierskich 1367, niemieckich 
386. Spęd był mniejszy o 1274 sztuk 
niż poprzedniego tygodnia, co spowo­
dowało z początku zwyżkę cen o 2 '50 
zł., później jednak  tendeneya osłabła. 
Płacono od 100 k ilo : za g a l i c y j s k i e  
woły 55— 57.50 zł., za węgierskie 53 
do 58 zł., za niemieckie 54— 59 zł., 
za krowy i buhaje 52— 55 zł., za ba­
woły 45— 47 zł.

OSTATNIA POCZTA
W ostatniej chwili przed o t w a r c i e m  

k o n g r e s u  dwie kwestye wysuwają się co­
raz natarczywiej na porządek dzienny: kwe-

Iv we s t y a  r u mń s k a  w ostatnich dniach 
znowu znacznie się zaostrzyła. Wojsko ros- 
syjskie wykonało ruch naprzód ku stanowi­
skom armii rumuńskiej, która dla uniknięcia 
bezpośredniego starcia ustąpiła w kierunku 
Tirgoweszti. Jeżeli prawdą jest, co pisze ko­
respondent Timesa z Bukaresztu 4 b. m., to 
rząd rumuński ma wszelkie powody obawiać 
się zetknięcia swej armii z Rossyanami. W 
wojsku rumuńskiem, mianowicie między do- 
robańcami miała według tego korespondenta 
propaganda rossyjska poczynić znaczne po­
stępy, tak, że w razie wybuchu przesilenia, 
znaczna część armii rumuńskiej stanęła by 
otwarcie po stronie rossyjskiej. Osoby, w któ­
rych domach dorobańcy byli zakwaterowa­
ni, opowiadają, że ci otwarcie głosili, jako 
nigdy nie będą walczyć przeciw Rossyanom, 
którzy byli ich sprzymierzeńcami w ostatniej 
wojnie i z którymi łączy ich wspólność wy­
znania i ruissyi oswobodzenia chrześeian na 
Wschodzie. Niektórzy odgrażali się nawet, że 
niedalekim jest już czas, w którym książę 
i bojarzy zostaną wygnani z kraju a posia­
dłości ich zostaną rozdzielone pomiędzy wło­
ścian. Agitacya agraryjna Rossyau w Rumu­
nii jest publiczną tajemnicą, a odnośnym do­
niesieniom pism rumuńskich dotychczas zni­
kąd nie zaprzeczono. Ciekawą rzeczą byłoby do­
wiedzieć się, co też sądzi o tych socjalistycz­
nych agitacyach Journal de St. Petcrsbourg, 
który w tak gorących słowach domagał się 
od kongresu środków zaradczych przeciw 
internacyonałowi.

Z powodu ogłoszonego w Politische 
Correspon den z memoryału, który Turcya chce 
przedłożyć kongresowi, pisze Journal de St. 
Petersbourg: Jeżeli Porta dla poparcia swego 
żądania co do ulgi w zobowiązaniach wy­
pływających z traktatu sanstefańskiego, nie 
umie innych przytoczyć argumentów, to 
sprawa jej zdaje się być straconą. Europa 
zapatrywać się będzie na kwestyę wschodnią 
ze stanowiska zapewnienia pokoju i usunię­
cia zarodu niezgody, a ponieważ rządy prze­
konane są o konieczności czuwania nad bez­
pieczeństwem państw, przeto nie powiedzie 
się Porcie rozdzielić mocarstwa.

Prawtt. Wiestnik ogłasza ukaz carski, 
n a k a ż u j ą c y  p o b ó r 218.000 l u d z i  w ce­
lu uzupełnienia jeszcze w tym roku armii i 
floty. Do Czasu piszą z Królestwa polskiego: 
„Zakładają tu w różnych miejscowościach 
trzynaście szpitali wojskowych ; w Kieleckiej 
gubernii zakupują zboże i zakładają magazy­
ny. W Brześciu Litewskim robią zapasy po­
trzeb szpitalnych i ogłoszono licytację na 
szycie bielizny, gdzie przedsiębiorca złożyć 
ma dwadzieścia tysięcy rubli k a u c y i/

Z K o n s t a n t y n o p o l a  telegrafują do 
Frcmdenblattu: „Dyplomacja włoska usi­
łuje skłonić P o rtę , aby zwróciła M i r y d y -  
t o m  ich t e r y t o r y u m  a nawet powiększyła je 
przez odstąpienie pot tu Al e s s i o .  Anglia i 
Eraneya oponują przeciw temu żądaniu o 
tyle, że sprzeciwiają się ustąpieniu portu na 
rzecz Mirydytów. Książę Mirydytów P r e n k  
Doda oczekiwany jest w Stambule.11

Ostatnie wiadomości ze s t o l i c y  t u r e ­
c k i e j ,  każą obawiać się wkrótce straszliwe­
go wybuchu. Między urzędnikami, oficerami 
i ludem objawia się żywa agitacya, mająca 
na celu detronizaeyę su łtana , pozbawienie 
praw do tronu całej dynastyi Osmańskiej, i 
ustanowienie M i d h a l a  baszy prowizory­
cznym regentem. Komendantura rossyjska w 
San-Stefano otrzymała już instrukeye na wy­
padek katastrofy. Słychać, że rząd rossyjski 
zaproponowałby wspólną okupację Stambułu 
przez wojska a gielskie i rossyjskie.

TELEGRAMY GiZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 11 czerwca. Hr. 

A n d r a s s y  i Lr. H a y  m e r l e  odje­
chali dziś po godzinie 2 do Berlina.

Wiedeń, 12 czerwca. Wiener 
Zeitimg ogłasza ustaw ę o pokryciu 60 
m i l j o n o w e g o  k r e d y t u .

Wiedeń, 11 czerwca. Pol. Cor. 
donosi z B u k a r e s z t u -  Jedenasty  
k o r p u s  r o s s y j s k i  p o r u s z a  się 
od pozawczoraj n a p r z ó d  na Piteszti 
i dotarł już do Titu i Grolest. Rossya- 
nie w targnęli do kilku miejscowości, 
w których znajdują się wojska rum uń­
skie. Z tego powodu rząd obawia się 
k r w a w e g o  s t a r c i a ,  i aby mu za- 
pobiedz, wydano wczoraj rozkaz woj­
skom rum uńskim , aby się cofnęły w 
kierunku Piteszti, Ourtea de Argis i 
Tirgoweszti. Ruchem swym Rossyanie 
odcięli faktycznie arm ię rum uńską od 
Bukaresztu. Rząd zapyta Rossyę w dro­
dze ofieyalnej o powody tego ruchu, 
a gdyby otrzym ał odpowiedź wym ija­
jącą, lub gdyby mu nie odpowiedziano 
wcale, wystosuje do wszystkich mo­
carstw  europejskich uroczysty protest 
przeciw  zaczepnemu w ystąpieniu Ros- 
syi. Książe i księżna udadza sie w cią-V O o V O b
gu bieżącego tygodnia do Sinaia, gdzie 
zabawią aż do zamknięcia kongresu.

Wiedeń, 11 czerwca. Polit. 
Corr. donosi z Raguzy, że czarnogór­
ski senator Masza W erbica udał się 
do Skodry, celem porozumienia się z 
Turkam i w  zachodzących kw estyach 
spornych. Czarnogórcy otrzymali zakaz 
przekroczenia rzeczki Limniki. Książę 
Nikita uwiadom ił tureckiego guberna­
tora Skodry, że unikać będzie wszel­
kich politycznych zatargów, ale fak­
tycznych posiadłości terrytoryalnych 
bronić postanowił energicznie.

Temuż pismu donoszą z Adrya- 
nopola, że głów na kw atera rossyjska 
wytoczyła 90 i n t e n d e n t o m  w o j ­
s k o w y m  śledztwo o o s z u s t w o !  
z ł o d z i e j s t w o .

Z Berlina donoszą do Polit. Corr., 
że oprócz ustaw  energicznych przeciw 
s o c y a l i s t y c z n e j  p r o p a g a n d z i e  
rząd domagać się będzie od n o w e g o  
p a r l a m e n t u  także niektórych nie­
zbędny ch uzupełnień w ustaw ie kar­
nej.

Berlin, 11 czerwca. (Tel. pry w.) 
Reprezentanci Anglii, W łoch, F rancyi, 
Serbii i Rum unii już tu przybyli. Re­
prezentanci A ustryi i Rossyi przybędą 
ju tro . Pełnom ocnicy tureccy zatrzy­
mani zostali na Ozarnem morzu przez 
burzę i opóźnią się o kilka dni. 
W szyscy reprezentanci m ocarstw  z 
wyjątkiem angielskich i włoskich sta­
nęli w am basadach. Przed każda amc  ̂ u
basadą i przed każdem mieszkaniem 
reprezentantów  kongresowych zacią­
gnęli żołnierze pruscy straż honorową. 
Nominacya K aratheodori Effendego 
pełnomocnikiem tureckim  spraw iła, 
jak  się zdaje, złe wrażenie, gdyż s ta ­
nowisko osobiste tego dyplomaty nie 
odpowiada pod żadnym wzgięclem do­
stojnej pozycyi innych członków kon­
gresu.

Berlin, 11 czerwca. Rada 
związkowa uchw aliła jednogłośnie r o z ­
w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u .

Wersal, 11 czerwca. S e n a t  
uchw alił ustaw y o em eryturach oficer­
skich i podatkach bezpośrednich w 
brzm ieniu Izby deputowanych. Senat 
i Izba odroczone zostały do 28 b. m. 
Wczoraj odwiedziło w ystaw ę przeszło 
198.000 osób.

Bukareszt, 11 czerwca. Ocze­
kują tu przedłużenia sessyi p a r l a ­
m e n t u  do 20 b. m. Izba uchw aliła 
projekt ustaw y o utw orzeniu wyższych 
rad  wojennych pivy boku m inistra 
w o j n y . ___________

Wiedeń, 12 czerwca. (Tel. pryw.) 
Dzisiejszy Fremdenblatt stw ierdza, ż e 1 
m onarchia austryacka m o b i 1 i z a c  yą ! 
j e d n e j  c z ę ś c i  a r m i i  zamanifestuje

wobec Europy, że ma silne postanowie­
nie, podjąć się w y k o n a n i a  u c h w a l  
k o n g r e s u ,  o ile one obchodzić będą 
specyalne jej interesa.

Ten sam dziennik podnosi, że o- 
brady  dzisiejsze w Izbie d e p u to w a ­
nych nad ustaw ą o podatku grunto­
wym w ykazują najwymowniej fałsz 
insynuaeyi, jakoby rząd zaniechaniem 
tej ustaw y pozyskał g l o s y  d e p n t ° '  
w a n y c h  p o l s k i c h  ustawom  ugo­
dowym.

Wiedeń, 12 czerwca. Presse 
zapewnia, że pogłoski o m o b i l i z a -  
c y i  są p r z e s a d n e .  W łaściw a nio- 
biiizacya nie leży w pianie. Jeżeli W 
Siedmiogrodzie i Dalmacyi okaże się 
potrzeba wzmocnienia wojska, to za­
pewne nastąpi skompletowanie tamtej­
szych garnizonów, które znajdują się 
na najniższej stopie pokojowej, przez 
powołanie urlopników. Oprócz tego 
chodzić może tylko o posunięcie gar­
nizonów z głębi kraju nad granicę. 
Takie zarządzenia nie są mobilizacyą, 
naw et częściowa. i

Berlin, 12 czerwca. (Tel. pryto.) 
Z doniesień, jakie w edług liPost na­
deszły do wyższych władz Sądowych 
z m iast niemieckich i zagranicznych, 
wynikałoby, iż istnieje plan i z am  o r ­
do w a n i  a c e s a r z a  W i l h e l m a  i 
k s i ę c i a  n a s t ę p c y  t r o n u ,  celem 
wywołania jak  najgroźniejszych zawi- 
klań w państwowym organizm ie nie­
mieckim. i,

Berlin, 12 czerwca. >0 e s  a r  z 
spędził znaczną część dnia p r/y  otw ar- 
tem oknie w fotelu, krzepiąc się świe- 
żem powietrzem Innych zmian w sta­
nie cesarza nie zauważano.

Lord B e a c o n s  f i e l d ,  markiz 
S a i i s b u r  y i hr. S z u w a ł  o w przy - 
byli na kongres.

Berlin, 12 czerwca. Włoski 
pełnomocnik kongresowy hr. C o r t i  
przybył wczoraj w nocy, książę Gr o r- 
c z a k o w dziś rano.

Berlin , 12 czerwca. Cesarz
m iał noc całkiem spokojną i, pokrze 
piającą.

Baryż, 12 czerwca. (Tel. p ry  w.) 
Baron H i r s c h  powołany zestal do 
Berlina. Powołanie to stoi w związku 
z kongresem.

Berlin, 12 czerwca. (Tel. pryw.) 
Posiedzenia k o n g r e s u  odbywać się 
będą w pałacu kanclerskim  w sali ba­
lowej. Protokoł prow adzić będą hr. 
Mouy i Radowitz z jednej strony, Bou- 
che i H erbert Bism arck z drugiej stro­
ny. Kongres rozpocznie się odczyta­
niem traktatu  san - Stefańskiego. P o ­
rządek dyskusyi alfabetyczny, a zatem 
A ustrya będzie m iała pierw szy głos 
na kongresie. Po pierwszej sesyi bę­
dzie wielki obiad u księcia następcy 
tronu. Tureccy pełnom ocnicy przybędą 
w piątek.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  11 czerwca 1878, godzina 2 

min. 18. .Losy kredytowe 165-—, Węg. akcye 
kredyt 215 50, Akcye anglo - austr. 107-50 
Akcye banku Union 63-50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 252-75, Akcye kolei północnej 
215-50, Akcye kolei południowej 75 25, Akcye 
kolei Alfold 12050, Akcye kolei Elżbiety 
176-50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 124 — , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 116-— , 
Akcye kolei Rudolfa 118-—, Akcye kolei 
Albrechta — •—, Węg. oblig. państw wzl o­
cie 67-25. Galie, oblig. indemu. S6 50, Losy 
z r. 1864 139,25, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej — •■— , Akcye banku obrotowego 104.— , 
Losy tureckie 25-50, Akcye kolei węg.-galie. 
85-— , Akcye kolei państwowej ‘°262-50, 
Akcye banku związkowego 921— , Rubel pa­
pierowy 1/22, Węgierskie losy 79 25, Mark 
niem. 5815, Węgierska re n ta— .— Uspo­
sobienie stałe

W i e d e ń ,  dnia 12go czerwca, godzi­
na 10 minut 40. Akcye kredytowe 231 -60 
Anglo-Austr. 160 50, Uuionsbank 6250, Ko­
lej Karola Ludwika 252 25, południowa—•— , 
Kabel papierowy P2P75 Gal. listy zastawu. 
— •— , Gal. listy indemnizacyjne — — , (ial.
bank rustykalny— .—, Losy ż r. 1860 --------,
Napoleonsdor 9-43 —. Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor Wł a d y s ł a w Ł u z i ń s *. I



Każdemu wiadomo, jak znakomitem 
lekarstwem jest smoła przeciw z a p a l e n i u  
k r t a n i  i s u c h o t o m ,  nieżytowi, zaziębie­
niu i w ogóle przeciw chorobom gardła i 
płuc.

Na nieszczęście wielu chorych, dla kló- 
ryehby wyrób ze smoły mógł być użytecz­
nym, wcale go nie używa, czy to z powodu 
Jego smaku, w którym nie każdy lubuje, 
czy też dla korowodów, jakich przygotowa­
nie tak zwanej wody smołowej wymaga.

Dzisiaj, dzięki zmyślnemu wynalazkowi 
P- G u y o t ,  aptekarza w Pa r y ż u ,  usuniętą 
została ta mniej lub więcej usprawiedliwio­
na odraza chorych przeciw owemu wyro­
bowi.

Panu Guyotowi udało się umieścić 
snaolę w lekką powłokę przeźroczystej gala­
rety i wyrobić z niej okrągłe kapsułki mniej 
więcej wielkości pigułek. Kapsułki te zażywa 
się przy obiedzie i kolacyi, a nie pozosta­
wiają one najmniejszego nieprzyjemnego sma­
ku. Po połknięciu rozpuszcza się następnie 
powłoka otaczająca smołę, która przez to ab­
sorbuje się bardzo szybko.

Kapsułki te nie psują się niezem na­
wet w otwartych flakonikach, zachowała re­
szta ich całą swą skuteczność jeszcze po 
wielu ubiegłych latach.

K a p s u ł k i  s m o ł o w e  G u y o t a  same 
przez się stanowią zupełnie racyonalne le­
czenie, którego koszta nie wyżej jak 10—20 
centów dziennie wynoszą, a które zbyteczne- 
mi czyni użycie innych dalszych środków, 
tyzan i t. p.

Jak wszystkie dobre wyroby, znalazły 
także kapsułki smołowe Guyota liczne naśla­
dowania. P. Guyot może dla tego za te tyl­
ko flakoniki przyjąć poręczenie, które zaopa­
trzone są jego' podpis w trójkolorowym 
druku.

Kucki z 
Zebrac-

PrwyJeoSiall do lawowa.
dnia 10 i 11 czerwca 1878.

Hotel Seorge’a

Pp. K. Janicki z Łosniowa. F. Jondrze- 
jewioz z Trzybusk’

K. hr. Wodzicki z Olejowa. .J Gomoliń- 
ski z Brodów. W. Rozwadowski z Torówki. B. 
Reichmann z Warszawy.

B. hr. Komarnicki z Sassowa. J. lir. Ko- 
ziebrodzki z Podhajczyk.

Hotel Europejski.

Pp. Pelikan z Tarnopola. S. Białoskórski 
z Staj. A. Gfasparski z Monasterzysk.

A. Schwarz z Żółkwi. Dr. Z.
Niska. R. Skalmirowski z Wołynia. A 
ki z Tarnopola.

Hotel Angielski,

Pp. A. Nowakowski z Wiednia. W. Her­
man z Żukowa. A. Hulimka z Myeowa. J. Kel- 
lermann z Tryńczy H. Milewski z Monasterzysk. 
N. Suffozyński z Monasterzysk.

L. Cienski z Okna. W. Krzyżanowski z 
Liska. T. Rozborski z Rustweczka. W, Rylski 
z Uhryna. M. Z. Serwatowski z Raytarowic. S. 
Szawłowski z Barysza.

Hotel Warszawski.

Pp. M. Bach z Wołoczysk. M. Rok- 
stul z Wołoczysk. A. hr. Zamojska z Wołynia.

S Wysoczański z Laszek. J. Lewicki 
Jastrzebicy. L. Radzikowski z 
Szallay z Wojsławic.

Hotel Krakowski.

P. M. Striegel z Komarna.
Hotel Langa.

Pp. K. Nassalis z Moskwy. D. Sellmann 
z Opawy.

z
A.

J. Immergluek z Krakowa. A. Hellmann 
z Wiednia. A. Bogusz z Tomaszowic,. F. Sawa 
z Tłumacza.

H. br. Potten z Łacliodowa. S. Mandl z 
Tarnopola. J. Faltis z Wiednia. I. Segal z 
Brodów.

Odjechali *e IArow».
Pp. Linden do Wiednia. W. Kniaziołuc- 

ki do Rohatyna. W. Cielecki do Byczkowic. 
W. Ozaschninikow do Brodów. T. Fedorowicz 
do Klebanówki A. Miinther do Waniowa. F. 
Marciwski do Ozerniowiec. K. Russanowski na 
Wołyń. K. Petrowiez do Wołostkowa.

Pp. K. hr. Kaczyński do Kutkorza. Pelikan 
do Tarnowa. D. Zifferer do Krakowa. W. Ilan- 
kiei do Stryja. M. Lenartowicz do Horodenki. 
M. Bach do Wołoczysk. M. Rokstul do Woło­
czysk. W. Hermann do Żukowa.

M. Pplikowski do Borszczowa. S. Biało- 
skurski do Staj. R. Janicki do Łosniowa. F. 
Jendrzejewicz do Trybuska. J. Kochanowski do 
M. Serwatowski do Raytarowic.

Spostrzeżeula meteorologiczne
z dnia 12 czerwca 1878 o godz. 7 rano. 

Barometr 738.7mm. Psychrometr suchy ]6.9°0 
Psychrometr wilgotny 14.9°C. Prężność pary 11.4mra 
Wilgoć 8 i. Zachmurzenie 0 Wiatr SE2.
Ozon 4. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-}- 13.5R 
Barometr idzie w górę

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą da Lwowa.

2 Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 27 wieezór (pociąg oso 
bowy); o godz. 11 min. 8 przed południem (po 
ciąg m ię szau y ).   __

2 Podwoloczysk (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 9 po południu pociąg mieszany) ;

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 39 po południu (pociąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (po­
ciąg mięszauy); o godzinie 2 minut 50 po południu
(pociąg mieszany).

Odclmdzą ze Lwowa.

Do Krakowa; o rodzinie 11 min. 3 przed północą (po 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po­
ciąg mięszauy).

L)o Stanisławow i; (na Stryj): o godzinie 6 minut 41
rano (pociąg nr. 1); ; a o godzinie 5 minut 41 
wieczór.

Do Podwoloczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
10 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwoloczysk: (z głównego dworca): o godzinie
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieezór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut 
5 w południe (pociąg mięszauy).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
łudniko. peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Cennik Iwows.tiej Izby handlowej
Lwów, dnia 11 czerwca

i przemysłowej.
1878.

I t n r s  g i e ł d y  w ł o «I e f. s k J e J.
dnia 7 czerwca 18i8.

płacą, żądają.

1* A k c j e  zs sztukę.
Kol. g. kar. Ludw. po 200 zł. m. k. « 
Kol. lwow.i-zer.-jas.,, 200 zł. m.k. 5, 
Banku bip. galic, 200 zł. w. a. s» 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a

<P

3 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.
IW . kredyt, galic. 5°/0 w. a.

i 0/n n n '  I o »
* 5#/» okresowe o

Banku hip. rade. 6°/0 w. a. g
Listy dłużne .. Z. kr. wł. 0%  w. a. « j
3 .  L i s t y  t H u ż n e  za 100 zł. £

Ogóln. roln. ktisd. Zakł. dla Gal. a 
i Buków. ‘)°/0 los. w 15 lat. a  

Tow. kr. m. 6"/c w. a. w 15 lat. 5  
„ „ 6";o w. a. w 30 lat. s>

CD

4 .  O b l iS ł  za 100 zł. 
Indemniz. gali . 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 ,  Ł o s r  Miasta Krakowa ,
„ „ Stanisławowa

6 .  M o n e t y .
Dukat holenderski . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
N apo leondor......................... , .
P ó f i in p e ry a ł...............................
Rubel rossyjski srebrny .

papierowy . .
100 marek uiemieekicn . . .
Srebro ....................................
Kupony w srebrze . . . .

płacą żądają
walut i austr.

złr. ct. złr. ct.
251 — 253 50
122 75 125 50
249 — 252 —

218 — 222 —

84 60 85 40
79 50 80 50
84 60 85 40
89 30 90 10
88 — 90 —

90 25 91 30

86 40
83 2:>

8725
1-0 75

14 25 15 50
20 -  2 2 -

5 43 
5 48 
9 40 
9 56 
1 74 
1 21 

58 -  
,103 -  
102 75

5 54 
5 58 
9 50 
9 74 
1 84 
1 23 

58 75 
105 — 
104 75

63.85 64 -  
63.80 63.95

66.35 66.50 
66.30 66.45 

334.— 336 — 
3 3 4 .-  3 3 6 .-  
118.25 108.75 
113. iS 114.25 
122.— 122.75

1 . D l n g  r i u i s l w a .
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad ...............................
luty-sierpień . .

Jednolity dług Państwa w srebrze.
styezań-Jipieć ■ ■ - •
kwiecieu-pażdziermk . . .

Losy z roku 1839 całe . .
1839 piąta eząse . .

” " 1854 po 250 złr.. . .
” 1860 po 500 złr. 5% .
” 1860 po 100 złr. 5“/o -
” 1864 (z premia) po 100 złr. 139.25 139.50

” ” 1864 „ pv 50 złr. 138.75 139.25
Renty Como po 42 lir. aus. . . . .  24.— 25.—
Listy zastaw, doinon państw, po 136

złr. 5°/0. . . . . . . . . .  1 4 0 . - 1 4 1 . -
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„ . 98.50 98.75
Austr, renta zł. wolna od podatk. 4°/0 . 74.45 74 60

2 .  O i» li£ 9 ic y e  Ludemn. 5°/0 za —.— —.—
Czeeh : .   1 0 3 -  103.50
B u k o w in y ..........................  82 25 82.75
Galicyi .  ....................................  86.50 87.—
Niższej A u s t r y i ....................................  104.50 105.—
Siedm iogrodu ..........................  77.40 77. S0
Węgier ’ 78.75 79.25

5*. l u i i e  p o ż y c z k i  p u b l i c z n e .
Galio, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . — — —

4 . A k c j e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł 120 103.75 104.25 
Lust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 280.50 230.75
Niższo-austr. tow. cskoiut po 500 zł. . 735.— 745.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . —.— -.—
Gal. bank. d, hndl. i prz. a 200 zł. wpł! 4d°/0 — ~ ~  
Gal. zakł. kred. ziemski a 300 zł —■— —•—
Banku narodowego a 600 zł. . .’ . 8 1 3 .- 8 1 6 .—
Kor. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —•— —•
Austr, tow. żeglugi par. po 500 zł. m.» . 448 — 450.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł m. k. 175.— 176 — 
KoI.Preszów-Tarn.(w.e.) a 200zł. wsrbr. 107.— 108.— 
Półit. kolej no 1000 zł. 2130 — 2140 — |

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, koieipo 200zł. w. a. wsr, . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Poiud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . .

5 .  L i s t y  zast losowań 
Ogóiiiy rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 15 1. 6“/;,
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%  wsr. 
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/0 

„ „ „ * » » w 20 „7°/,,
„ n » w 36„ 5>/,

Gai. Tow. kred. w. a. po 4°/„ . .
n Pa S0/0 • • .
.i Pa *>*/<. w -57 la­

tach zwrotno . . . .  . ,
Gal. banku hipot. po 6°/„ . . . .
Gał. zakł. kred. włość, po 6°/(, . .
Tow. kred. miejs. iw. w 15 i. wyl. po 68/0 .

, /  „ w 301. wyl. po <>»;„ .
Banku narodowego po 5°/0 . .
Węg. tow. ziem. po 51/i°/„ . .

n PO 5°/o 
6 .  O b l i g a c j e  z prawem pierwszonst 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr. . . . 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

„ „ 100 zł. w. a. . . .
Kol. gai. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/,,

>, tł „ „ ii. em isyi.
>1 « n n hr. „

- - ,  IV. „ .
Koi. Lwow.-Ozer-Jas. Ili. emis. a 

zł. 5°/„ w srebrze z r. J8Qs
z r. 1867 .
z r. 1888 
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł 5°/0 w srebrze 
7 .  L o s y .

Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w 
Olarego po 40 zł. m. k.
Tow. żegl. nar, na Dunaju po 100 zł. m.

piaoą. żadaią
251.75 252.—
123.50 1 2 4 .-
261.50 262. -
75.— 75.50
83.75 84.25

9 0 . - 91 —
i 09.25 109 75
9 0 . - 92 —
9 5 - 96.—
94 —
19.50 ___
84.50 8 5 .-

84.50 85.—
89.50 9 0 -
87.50 88.—

95.50 9 6 '-
86.— 86.50

iva (za 100 zł.) 
71.25 71 75

300

103 —
9 r .75 

101.50 
100  2 ) 

9 9 - 9  
9 8 . -

82 75 
81.50 
7 5 -  
68 25 
67.25

104 -
08 25 

102.—
100.50
•9 .50-

83.25 
8 2 . -  
75 50
69.
66 75

, • , ■ „ , . płacą, żądaiaKeglencha po 10 zł. m k....................  I4. _  141,0'
Losy miasta Krakowa . . . .  14 75 1 5 25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a. 30 75 31 25
Palliego po 40 zł. m. k........................  29.25 £'»’•,()
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 14-50 15 —
Salma po 40 zł. in. k . .....................  89.7 > —
St. Genois po 40 zł. m. k.....................33 75 34 3 -
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21 yn
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k . . 121 — | •>-> __

n 50 zł m. k . . 63 -
Waldsteina po 20 zł m. m. . . 23 — 03 r,„
Windischgratza po 20 zł ra. k. . . 28 — 28 25

W e k s l e  (ua 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p n . .
Berlin za 100 rnark w. u. p. . . .  _ .  ‘
Frankfurt za 100 mark p, . .
Hamburg za 100 mark w. p. n. . -----
Londyn za 10 ft. szt. . . . .
Paryż za 100 fr. . . .

K u r s  z ło ta .
Dukąt cesarski men................................. 5 64. — 5.65 --

pełnej wagi . . . . .  5.61 — 5 62 —
K o r o n a .............................................. — -
20-frankówka . . . .
Rossyjski imperya-ł
Talar związkowy   —
Srebro .  ................................................ 103.80

118 60 118 95 
4715 47 20

9.47 50 9 48,50 
9.73 -  9 75 _

1C3 95

164.75 165 25 
29.25 29.75 
95 95.50 i

zł, |et 
63,35 
66140

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński, 

z dnia 11 czerwca 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ w srebrze .
Renta w złocie . .  .....................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego

„ „ kredytowego . .
Londyn . . . • . . . .
Srebro ..................... ■
Napoleondor . .

Dukat cesarski men. . . . . . .
100 marek niemieckich......................

75 
J 14
814
232
118
103

9
5

20
25

75

15
43 
,59 

5815

,^ H g E a € * 3 B 89k 83 a *  W m  ^
(3383) Og-Iosaienie.

L. 31. G. k. komisya hipoteczna zawia­
damia, iż wyłożyła w e. k. sądzie powiato­
wym tutejszym do powszeehnego przejrze­
nia arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dia 
gminy Pojawię.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dnia 
17go czerwca b. r. na którym dalsze docho­
dzenia w razie potrzeby prowadzone będą.

Radłów dnia 7 czerwca 1878.
(3429 1— 8) Obwieszczenie.

L. 2481. C. k. sąd powiatowy w Zale­
szczykach uwiadamia, iż celem zaspokojenia 
przez Matwija Łuciowego w c. k. uprz. za­
kładzie kred. włość, we Lwowie podniesio­
nej pożyczki w kwocie 150 zł. w. a. względ­
nie 126 zł. 31 ct. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie w 3 terminach a to: 21 czerwca, 19 
lipca i 23 sierpnia 1878 zawsze o godz. 10 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 87 w Zeżawie położonej Matwija Ł u­
ciowego własnej.

Cena wywołania 450 zł., wadyum 45 
zł. Protokół zastawniczego opisania i resztę 
Warunków licytacyjnych można w t. s. regi- 
straturze przejrzeć. >

Zaleszczyki dnia 16 marca 1878.
(3204 1— 3) '  E d y fc t.

L. 1466. C. k. sąd powiatowy w Ska­
winie ustanowił Kazimierza Wilkosza z Po­
lanki Haller kuratorem dla nieobjętej masy 
spadkowej po Janie Wilkoszu do zaątępstwa 
w sporze ustnym małol. Katarzyny Wilko-

nialb '6* 1Jaf,rzec'iw Kazimierzowi Wilkoszowi, 
niasie spadkowej po Janie Wilko­

w u ’! a,rLanuie Matuzikowej i małol. Annie 
ii oszownie o unieważnienie działu spadku 

z arna 29 marca 1877 po Jędrzeju Wilko­
szu o uznanie za właścicielkę powódki go­
spodarstwa do Jk. 17 w Polanie Haller i o 
oddanie tegoż i ruchomości po Jędrzeju Wil- 

zu pozostałych w posiadanie, w którym 
ermin do rozprawy na dzień 15 lipca 1878 

o godzinie 9 ^ z rana wyznaczono. 
ol C. k. sąd powiatowy.
Skawina dnia 1 maja 1878.

(3284 1-—3) E  <1 y  b  t .
. Li. 9977. C. k. sąd obwodowy w Koło­

myi uwiadamia Wasyla Malyczuka z miejsca 
pobytu niewiadomego, iż na prośbę Herseha 
bimona Lwiebla uchwałą z dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty na sumę 90 zł. wydanym, i 
ustanowionemu kuratorowi adw. dr. Maranio- 
roszowi doręczonym został.
, 04>oo i yJa 12 listopada 1877.
(8282 1—3) E  d  y  b  t .
h i ~1^5- Stanisławowski c. k. sąd o- 
pwodowy uwiadamia niniejszym, że celem 
ściągnięcia wywalczonych, przez galic. akcyj- 
uy bank hipoteczny we Lwowie przeciw Xs. 
Porfirem11 Maudyczewskiemu, wierzytelności 

złr 435 złr. i 11771 złr. 38 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
puDliczna licytacyę dóbr. hipotecznych Łaza- 
rowka w dawnym obwodzie Staniławowskiru 
w tym c. k. sądzie obwodowym na dniu 18 
lipca i 22 sierpnia 1878 o godzinie 10 z ra­
na pod następującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi suma 28.888 
złr. w. a.

2. Wadyum wynosi okrągła suma 2.888 
złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny dóbr tych są do przej­
rzenia w tus. registraturze.
Stanisławów 30 marca 1878.

(3 2 8 6  1 — 3 ) E  a y  b; t„
L. 3884 C. k. sąd powiatowy Chrzanowski 

czyni wiadomo, że celem zaspokojenia nale- 
żytości Wincentego i Anny Karczmarczyków 
w kwocie 100 złr. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym dnia 8 lipca 1878 o godz. 
10 rano iicytacya realności włościańskiej pod 
1. 14 sub. rep. 120 w Myślachowicacli poło­
żonej dłużników Baltazara i Wiktoryi Siera­
ków własnej pod warunkami wyszczególnio- 
nemi w edykcie ts. z dnia 2 listopada 1874
1. 7085 który w Nrach. 286, 289 i 290 
„Gazety Lwowskiej^ z r 1874 został ogło­
szony, z tą odmianą że na tym terminie o- 
wa realność niżej ceny szacunkowej 680 złr. 
wynoszącej nie będzie sprzediuą.

Chrzanów dnia 27 kwietnia 1877. 
(3281 1 - 3 )  6  5> ł I t. _ 81. 4037.

SSoiu f. f. ^reiSgcridjtc tn  S tau is lau  
loirb ber Sidjabcr ber angeblid) in $er(itft gc=
rotenen Saution§*£)uitiuiig ber SL-nislauer 
©tabtfajfe de dato 13 ^ebruar 1868 Sour. 2lrt. 
371 ex. 1868 iiber ein Stauislawower €5pat* 
fajja‘$itd)el de dato 13 gebruar 1868 Otr. 
105 iiber 50 fl. b. $3., WelcheS Chaim Zecher 
atś Ś igeittpm er ber iRealitdt SŚJł. 1553/4 in 
Stauislau ju r ©idjetjtellung be§ junt gwfde

eiuer Sajerue gefĄlo^enen iUłietuertrageś beim 
Stauislauer Stabtmagiftrote atg ^aution erliegt 
(jat aufgeforbert, bie obige .^autionSguittitng 
mmteit einem Sa^re, 6 2Bod)en unb 3 STagcri 
bem tjierorttgen f. f. ®rei§gerid)te horjulegeit 
unb jciite bie^fdfltgen JłeiĄte auSjmueifen, lui» 
brigenS nad) SScrlauf ber obigen g rijt bie ge= 
nannte Urfuube iiber SiufĄreiteit bcS Chaim 
Zecher lourbc jur amortijirt erfldrt ruerben.

Stauislau ben 27 §Ipril 1878.
(3285 1— 3) ® M l t  31. 1236.

SSoitt f. f. ®ejir{»gerid)te in Brody luirb
betannt gegcbcu, ba§ bel)u(3 
t)iergertd)tlid)eii jlabutarbrjd)eibe§ bom 22 Df* 
tober 1876 3- au ben bem SBoIjrtorte 
nad) linbetannten Leo Hawrau ber Kurator 
in ber ijkrfon be3 l)icjigen 2lbb. $ rr. ®r. 
Ornstein bcjteHt unb bemjelbcu ber obbejoge= 
ne $ejiĄeib jugeftellt Wirb.

Brody am 12 flJtarj 1877.
(3312 1—3) « H ( t  31- 4419.

$om  f. f. 5£rei3gerid)te in Tarnopo. 
luirb iiber S(ujitd)en ber Ernestine Messing 
ber gnljaber be3 in Koszlaki am 1 Ołouember 
1876 bon Ernestine Messiug auggefteflten, 
bon Jasko Podgórski afceptirten, auj bie ©urn* 
me bon 125 fl. (autenben SBecfljelg mittelg 
bifteg aufgeforbert, bie erwa^uteu 2Bed)fel, beim 
fpefigoit Srei4gcrirf)te biunen 45 Sagen botju* 
legen, ober feiue bie^fattigen iRedjte augjumei* 
fen, roibrigeuS ber oberwdf)te SBci^fet iiber 
einfdjreitett ber SBittftetterin fiir ridflig er* 
flart to erb en mirb.

®om l  f. Sreiśgeridjte 
Tarnopol ben 20 fflłdrj 1878.



(3338 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 15339. 0. k. sad powiatowy w Pe- 

czeniżynie sprzedaje w celu wydobycia wie­
rzytelności Dawida Ratha od Michała Kuzy- 
cza w kwocie 86 złr. w. a. z pn. wywalczo­
nej przy trzech terminach licytacyjnych t. j. 
w dmu 28 czerwca 29 lipea i 31 sierpnia 
1878, każdym razem o godzinie 9 rano w 
zabudowaniu t. s. realność pod 1. 6 w Bere- 
zowie niżnym położoną, ciała tabularnego nie- 
stanowiąca na 220 złr. oszacowaną dłużnika 
własnością.

Zakład wynosi na 22 złr.
Dla nieznanych sądowi wierzycieli lub 

dla tych którzy po rozpisaniu licytacyi prawo 
zastawu do sprzedać się mającej realności u- 
zyskali, kuratorem Jana Uruskiego ustano­
wiono.

Akt opisania i oszacowaniu i waruuki 
licytacyi mogą być w t. s. registraturze przej- 
rzanemi.

Peezeniżyn 2 kwietnia 1878.
(3402 1— 3) Obwieszczenie

L. 1221. 0. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadomem, że celem zaspokoje­
nia wywalczonych przez Józefa Kruczka 
przeciwko Stanisławowi Dąbrowskiemu i A n­
toniemu Pietrzyekiemu kwot 400 złr. z pn. 
i 100 złr. z pn. egzekucyjna sprzedaż grun­
tu pod Nr. 12 w Nagorzanach położonego 
„Płuciska" zwanego ciała tabularnego nie 
stanowiącego w drodze publicznej licytacyi 
na dniu* 27 czerwca 25 lipca i 29 sierpnia 
1878 zawsze o godzinie 10 przed południem 
się odbędzie.

Cena wywołania 400 złr.,wadyum 40 
złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania, proto­
kół oszacowania i warunki licytacyjne wolno 
w t. s. registraturze przejrzeć.

0. k. sąd dowiatowy
Bukowsko 27 kwietnia 1878.

(3427) Ogłoszenie.
L. 3979 0. k. sąd powiatowy zawia­

damia, iż złożone u niego zostały do po­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania i 
inne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Rusinów 
stary.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są­
dzie powiatowym lub przed komisarzem hi­
potecznym dnia 15 czerwca 1878, w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzić 
będzie.

Sokołów 8 czerwca 1878.
(3366) E d y k t .

L. 3132 Arkusze posiadania i inne akta 
do założenia nowej księgi gruntowej dla 
gmin katastralnych: Josefsberg, Kónigsau, 
Bilcze i Opary służyć mające, zostały w tu­
tejszym sądzie do powszechnego przeglądu 
wyłożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą pisemnie lub 
ustnie do dnia 24 czerwca, w którym to 
dniu rozprawy nad zarzutami przeprowadzo­
ne zostaną.

C. k, sąd powiatowy
Medenice 4 czerwca 1878.

(3869) © g ł o s z e n i e .
L. 3749. Komisya hipoteczna c. k. sądu 

powiatowego w Sanoku ogłasza, że docho­
dzenia miejscowe celem założenia ksiąg grun­
towych w gminie katastralnej Kostarowce z 
dniem 13 czerwca 1878 rozpoczyna.

Każdy mający interes w zbadaniu sto­
sunków własności i posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć cokolwiek dla wy­
jaśnienia lub ochrony praw swoich za sto­
sowne uzna.

Sanok dnia 21 maja 1878.
(3435 1—3) Ogłoszenie koukarsu.

L. 1036/ R. p. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na sześć(6) posad dyetaryuszów tech­
nicznych przy e. k. komisyi krajowej podatku ; 
gruntowego we Lwowie z płacą, jednego (1) 
zł. 50 ct. w. a.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania swoje własnoręcznie pisane do 24 
czerwca 1878 do prezydyum tutejszej komi­
syi krajowej podatku gruntowego i dołączyć 
do podania legalne świadectwa udowadniające 
obywatelstwo austryackie, wiek, stan, zacho­
wanie się i zdrowie fizyczne, tudzież dotych­
czasową służbę lub zatrudnienie, że władają 
językami krajowymi i że z dobrymi postępa­
mi ukończyli przynajmniej niższe szkoły 
realne.

Dyetaryusze ci będą zatrudnieni jako 
pomocnicy mierniczych przy pomiarze pod­
czas okresu letniego, a podczas peryodu zi­
mowego do pisarskich robót mierniczych w 
siedzibie komisyi krajowej podatku grunto­
wego we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. komisyi krajowej 
podatku gruntowego

We Lwowie 11 czerwca 1878.
(3188 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 251. C. k. sąd powiatowy w Lima- 
nowy wiadom o czyni że celem zaspokojenia 
pretensyi c. k, uprz. gal. Zakładu kredyto­

wego włościańskiego we Lwowie 392 złr. 
w. a. z 12 pr. od 26 czerwca 1873 i dalsze- 
mi odsetkami 3/00 zwłoki tudzież kosztami 

i 10 złr. 82 et. a o becnie 4 złr. 81 ct w. a. 
przedsięweźmie 15 lipca 19 sierpnia i 16go 
września 1878 każdym razem o godzinie 10 
rano w zabudowaniu sądowem publiczną 
przymusową sprzedaż realności pod 1. kons. 
19 w Jaworowie położonej, ciała hipotecz­
nego dotąd niestanowiącej Jana Urygi wła­
snej ze wszystkimi do tej realności należą­
cymi w protokole zastawniczego opisu z 7 
marca 1872 opisanemi gruntami i innemi 
przynależytościami pod następującemu warun­
kami.

1. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
siedmset złr. w. a. suma ta przy udzie­
leniu pożyczki przyjętą zotała jako war­
tość szacunkowa w mowie będącej re­
alności a zatem na mocy artykółu 34 
statutów i artykułu IV lit. c ministe- 
ryalnego rozporządzenia z dnia 28 pa­
ździernika 1865 1. 110 D. PP. suma 
ta 700 złr. w. za cenę wywołania 
przyjmuje się.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licyta­
cyjnej jako zakład 10/00 sumy wywoła- 
łanią to jest kwotę 70 złr. w. a, w go­
tówce, w obligacjach Państwa, w li­
stach zastawnych towarzystwa kredy­
towego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego wraz z kuponami nie zapa­
dłem: a to według kursu w ostatniej 
„Gazecie Lwowskiej" ogłoszonego. 
Prowadzący egzekucyę zakład kredyto­
wy włościański uwolniony jako licytant 
od składania wadyum.
Celem uskutecznienia tej licytacyi roz­
pisuje się trzy termina licytacyjne ; na 
pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zosta­
nie.

4. Dalsze warunki licytacyjne tudzież pro­
tokół zastawnego opisu można, przejrzeć 
w tutejszo sądowej registraturze lub 
przy komisyi licytacyjnej.
0 tej licytacyi zawiadamia się strony, 
świetną c. k. gal. Prokuratoryę skarbu 
we Lwowie, tudzież wierzycieli którym- 
by przysługiwało prawo zastawu do 
rąk ustanowionego kuratora Franciszka 
Grossa.
Limanowa 24 kwietnia 1878.

(3371 1— 3) B  d  y h  t.
L. 6965 0. k. sąd powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia, iż dnia 19 czerwca, 4 li­
pca i J9 lipca 1878 zawsze o godz. 9 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 193 
210, 672 w Błażowy położonej, Wojciecha 
Szali własnej, ciała tabularnego nie stanowią­
cej na zaspokojenie wierzytelności Abraha­
ma Seheiubacha w kwocie 89 zł. 10 ct w. 
a. przedsięwziętą i przy trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania 805 zł., zakład 80 zł. 
50 cnt. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 1 marca 1878,
(3381)

® a§ f. I- £anbe§* al§ © trafgerid jt in  
9($rag tjat au f SIntrag ber f. f. © taatóam ualt*  
fdjaft m it ben © netm tntffen  bom 27 urtb 28 
2ttai 1878, 31- 14839 unb 14956, bie tuei* 
tere SBerbreitung ber © ru d fd jrift „B udoucnost" 
(2 H uftage) K r. 10 nom  ̂ 22 JJlai 1878, 
tnegen be§ Slrtifetó W a żn e  slovo ve vhodny 
ca s“ nad) § 305 @t. @. unb tnegen be§ §lr= 
tifelS „P rac e— m rav n o st“ nad) § 302 ©t. 
bann ber g e itfd jrift „ jjM itif"  (3Korgcnau§ga=

I be) Kr. 142 nom 25 9Kai 1878 tnegen be3 
g-euilletonartifefó „3ur SJofwtg ber grage: 
§ a t Slatjer f$erbinanb II. non ber ©rtnorbnitg 
2Balbftein’§ getoujjt unb btefelbe au6efo)ten?“ 
nad) § 64 ©t. ©. nerboten.

(3349) Csrlemttttiffe.
Sm -Kamen ©r. Kłajeftat be§ $ a ije r§ ! 

®a§ f. f- 2anbe§* ató iprefjgeridjt in 
| ©trafjadjen in SEBien )a t auf Slntrag ber f. f.
! ©taatSantoattfcfjaft erfannt, baji ber (nt)aft 
ber 3Konatgfd)rift „Sffiecffttmmen fitr ba§ fat)o* 
Itjdje 83otf“, IX. Sa)rgang 6 §eft: „ber )u= 
manitare §unum g“, faU)rijd)*entftc ©ebanfen 
non SDr. ®. ©. §aa§, bas Serbredjen ber ©tb* 
ritng ber offentlic)en Ku)e nac) §. 65 lit. a 
©t. ©. rucffidjtlić) Slrt. II. beS ®efetje§ nom 
17 ©ejetttber 1862 K. ©. S31. Kr. 8 ex. 1863 
unb ba§ S3erge)ert ber Sluftntegelung nad) § 
300 ©t. ©. rudfidjtlicf) SIrt. I l i '  beSfdben 
©efe|e§ begritnbe.

2Beitten)il(er m. p.

©a§ f. f. 2anbe§* al§ ©trafgeridjt in 
^Srag ) a t  auf ?lntrag ber !. f. © taatśan* 
inaltfc)aft mit ben ©rfertntniffen nom 25 9Kai 
1878, 3 .  14678, 14759, 14760 unb 14800,

bie toeitere SSerbreitung ber nad)fte)enbett 3 ett ' 
fdjriftcn nerboten:

„Brousok" Kr. 126 nom 22 9Kai 1878 
tnegcit be§ Slrtifets „Nutnost evropske valky“ 
nać) § 65 a. ©t. ©.;

„ ^ o l i t i r  (KłorgenauSgabe) Kr. 140 nom 
23 Kfat 1878 tnegen bes Slrticefó ..ifkag 22 
SKat" ttac) § 65 @t. unb 9lrt. II. bc§®ef. 
nom 17 ©ejember 1862;

„Svetlo" Kr. 6 nom 22 Kcai 1878 toe= 
gen ber Slrtifel „Koufiskace, Zakaz, 0. k. 
mlstodrżitelstvi, Studujiei" unb „Krasne po­
rtiery" nac) §. 300 @t. ®., unb

„Budoucnost" Kr. 10 nom 23 9Kai 
1878 tnegen be§ Slrtifetó „Odkud padła rana? 
ttac) §. 305 ©t. ®., tnegen beg Strtifefó „Bratr- 
ske pokladny a jich pusobeni s ohiedem na 
delnictvo" nad) § 302 ©t. ®. unb tnegen bc§ 
geuilletonartifefó „Socialni pozorovani" nac) 
ben §§ 302 unb 303 ©t. ®.

®a§ !. f. Sanbe^ al§ ©trafgeric)t in 
i|kag )a t auf ?lutrag ber !. !. @taat<3an= 
tnattfd)aft mit bent ©rlenntitiffe nom 23 9Kai 
1876, 31- 14-396, bie SBeiternerbreitung ber 
3ettfd)rift „Pravda“ Kr. 6 nom 17 3Kai 1878, 
tnegen be3 2lrtife(» „Nevera ve skolach, so- 
ciaiui revoluce na ulicich" nac) ben §§ 302 
unb 305 @t. ©., tnegen be3 StrtiEeTg „Rako- 
usko—uherske vyrovnani“ ttac) § 65 a @t. 
©., tnegen ber 21rtiM „Znameni doby!", Jen 
dusledne!", „Svoboda tisku v Cechach" nad) 
§ 300 ©t. ®., tnegen be§ StrtifetS „Vernost" 
nad) §._ 63 ©t. ®. banu tnegen ber Seilage 
„O socialni otazce (Preanaska hr. Hannse 
Ledeboura ve valne sciiuzi katolicko-politicke 
jednoty pro kralostvi Oeske dne 14 dubna 
roku 1878) a nase odpoved a dodatky na ul. 
„Vive la liberte. “ V Praze nakładem J. S. 
Gady. Tiskem knihtiskarny „Siavie“ 1878“, 
nac) ben §§ 302 unb 303 ©i. ©. nerboten.

(8357 1— 3) im tbtnadjltH g 31. 7880.
SSom !. f. freiggertdjte in Tarnopol 

Uurb ju r §eretitbringung ber SBedjfclfttmme 
bon 20 fl. o. 23. fantmt 6%  ginfen feit 2 
Sutti 1874 ftoften pr. 3 fl. 14 !r,, 1 fl. 58 
!r. mtb 1 fl. 34 Ir. fotnie ber gegenioartig 
mit 5 fl. 2 Ir. jugefprodjeneu toeiteren ©je* 
futiouSfnften bie cjefutine getlbietung ber betu 
Teodor Rerzeluchn ge)origctt §alftc be§ Sjciiu 
fe§ unb ber §alfte ber ®arten)alfte fub. Kr. 
393/933 in Tarnopol in brei i£enninen unb 
jtuar: auf ben 28* Suni, 26 Suli unb 30 
Sluguft 1878 jebegmat um 10 U )r SBormittag§ 
ju  ©unften be§ Samuel Beigel auggefdjrteben, 
tneld)e mtter nad)fte)ettben SBebingungett im 
SSurcau Kr. 6 burd)gefii)rt tnerebrit tbirb:

1. Sln§rufśpret§ 934 fl. 40 Ir.
2. SBabium betrćigt 90 fl.
3. ®a§ @d)a)ungśprorofoll faun in ber 

)g. Kegiftratur eingefc)en bie auf bic= 
fem Kcalitdtgant)eile )aftenben Saften 
im ©runbbudjśamte unb bie non bent* 
fetbeu jit eutridjtenbeu ©teuern aut f. i  
©teiteramte in ©rfa)rung gebradjt tner* 
ben.
§ienon tnerbett bie bent 2Bo)norte nac) 

betannten ©taubiger ju eigenen §anbeu, bie* 
jenigen aber, benen biefer 2ijitation»befd)eib 
cnttńeber gar nid)t ober nid/t jeitlid) genug 
jugefteEt tnerbett fbnnte, fo tnie biejenigen, 
tneldjc nac) bent 8 9Karj 1878 an bie ©e* 
tna)r ber Kealitat gelangen foltten ju§aitben 
beS mit ©ubftitutine beg Sanbegabnofaten 
® r. Axelrad beftelltcu ©uratorg beS Sanbeg* 
abnofateit § . Max nerftanbigt.

Tarnopol ben 13 Klat 1878.
(3823) (gffemtittifs.

®ag f. f. Saubeg* alg -prelgeridjt in 
Sfrieft )a t attf Slntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
fc)aft mit bem ©rfcnntniffe nom 28 Klai 1878 
3- 459, bie toeitere SSerbreitung ber 3 £ilfd)rift 
„LTndipendente" Kr. 352 nom 24 2R ail878 
tnegen beg Srtefeg mit ber ?Ltffc)rift „II co- 
rriizio della pace", beginuenb mit „Miel cari 
amici avete fatto eco" nad) § 65 a © t- ©. 
nerboten.

(3379 1— 3) K  (l j  U t .  L. 26668.
0. k, sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejsem. iż na prośbę p. Władysława F i­
lipowskiego wprowadzono postępowanie amo- 
styracyjne względem kiążeczki Galicyjskiej 
kasy oszczędności we Lwowie 1. 28810 z 
wkładką 400 złr. w. a. na imię Władysła­
wa Filipowskiego i okaziciela wystawionej.

Wzywa się zatem posiadacza tej ksią­
żeczki, aby takową w przeciągu 6 miesięcy 
sądowi przedłożył gdyż inaczej ta książeczka 
jako umorzona i wszelkiej mocy prawnej po­
zbawiona, uważaną będzie.

Lwów dnia 1 czerwca 1878.
(3389 1— B) © tow IesK casesaie.

L. 487. Jego ekscelencya c. k. Prezy­
dent sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w myśl §. 301 ustawy postępowania karne­
go z dnia 23 maja 1873 mianować raczył 
przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
stanisławowskiego sądu obwodowego który

posiedzenia swe dnia 5 sierpnia 1878 o gn- 
dziitie 9 rano rozpocząć ma, Prezydenta są­
du obwodowego Tomasza Ozurewieza, zastęp­
cami zaś przewodniczącego Radcę sądu wyż­
szego Ludwika Richteuberg Ambros, radców 
sądu krajowego Aleksandra Prokopowicza, 
Michała Kofmokl i Jana Noir.

Go się podaje do publicznej wiadomości.
Prezydyum c. k. sądu obwodowego
Stanisławów dnia 8 czerwca 1878.

(3399) K o n k u r s  L. 24706
Celem obsadzenia w statucie galicyj­

skich zarządów salinarnych opróżnionej posa- 
■dy rachmistrza kasowego w IX klasie rangi 
z miejscem służby w Wieliczce z obowiązkiem 
złożenia kaucyi w wysokości pobieranej pła­
cy rocznej rozpisuje się konkurs.

Podania z udowodnieniem ukończonych 
wyższych studiów górniczych, praktycznej 
znajomości górnictwa i hutnictwa solnego, 
rachunkowości, języka niemieckiego i krajo­
wego niemniej biegłości w koncepcie należy 
wnieść do prezydium c. k. krajowej Dyrek- 
cyi skarbu we Lwowie w przeciągu 4rech 
tygodni.

Lwów dnia 4 czerwca 1878.
(3391) © g ł o s z e n i e .  L. 2272

L. 2826. Nowosądecka komisya 
hipoteczna rozpoczyna dochodzenia miej­
scowe dotyczące zaprowadzenia ksiąg grun­
towych w Siedlcach z Słowikową 17 czerw­
ca 1878 każdy interesowany może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla zabezpie­
czenia swych praw stósowncm uznaje.

Nowy Sącż 1 czerwca 1878.
(3393) Ogłoszenie.

G. k. sąd powiatowy w Skałaeie oznaj­
mia że dochodzenia w sprawie założenia księ­
gi gruntowej w gminie katastralnej Skałata 
dnia 18 czerwca 1878 się rozpoczną.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed do­
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszyst­
ko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub uchro- 
ny swych praw za stosowne uzna.

Śkałat 8 czerwca 1878.
(3428) O g ł o s z e n ie .

L. 4328. O, k. sąd powiatowy zawia­
damia. iż dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi gruntowej dla gminy Wola Ru- 
siuowska dnia 17 czerwca 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Sokołów 8 czerwca 1878.
(3431 1— 3) JS d  y  k  t .

L. 25905. G. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
wskutek podania Leonarda kr Pinińskiego 
z dnia 22 lipea 1877 1. 38996 termin na 
dzień 15tego lipca godzinę 11 rano wyzna­
czono, na którym Wincenty Sozański wy­
kazać ma iż pozew o usprawiedliwienie preno- 
tacyi sumy 4800 złr. m. k. czyli 5040 złr. 
w. a. w stanie biernym połowy dóbr Iwa- 
nówka Dom. 487 * pag. 34 n. 237 on. do
i. 19494/71 na rzecz jego uskutecznionej w 
należytym czasie wniósł, lub też termin do 
wniesienia tego pozwu jest otwarty, ile że 
w razie przeciwnym wykreślenie prenotacyi 
dozwolonem zostanie.

Gdy miejsce pobytu Wincentego Sozań- 
skiego nie jest wiadomem, przeto c. k. sąd 
krajowy do zastępowania go kuratorem adwo­
kata Dra Dziubińskiego z substytucyą adwo­
kata Gajewskiego mianował.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Wincentego Sozańskiego, aby ustanowione­
mu zastępcy potrzebne do obrony środków li­
dzie! ił, lub inuego zastępcę sądowi oznaj 
mił.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 1 czerwca 1878.

(3398 1— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 2785. C. k. sud powiatowy w Szczer- 

cu w skutek odezwy sądu krajowego Lwo­
wskiego 2 marca 1878 1. 10090 przedsięwe- 
vmie celem wydobycia 2 rat pożyczkowych 
po 56 złr. 70 ct. i reszt) kapitału 954 złr. 
21 cent z pn. c. k. uprzyw. galic. akc. Ban­
kowi hipotecznemu we Lwowie od Majera 
Strauss się należących przymusową licytacyj­
ną sprzedaż realności pod l. 9 w Szczercu 
położonej w dniach 18 lipca i 25 lipca 1878 
każdokrotnie o godz 10 rauo w tusądowej 
kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki wypośrodkowana w kwo­
cie 3460 złr. 33 ct wadyum wynosi 347 zł.

Jeżeli na powyższych terminach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 8 sierpnia 1878 godz 9 rano.

Resztę warunków licytacyjnych i wy; 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądow ej 
registraturze.

Dla w ierzycieli któx-zyby prawo za­
stawu po 14 stycznia 1878 uzyskali i 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną bj'^ 
nie m ogła u stan aw ia  sie kurato ra  w osobie 
p. Mikołaja Machowskiego ze Szczerca.

Szezerzec 5 maja 1878.
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(3322 3—3) Obwieszczenie.

L. 27389. Wcelu rozdania funduszów 
przyzwolonych ustawa fiiuansową z duia 30 
marca 1878 na rok bieżący na pensye dla 
artystów zasłużonych na polu sztuki tudzież 
na stypendya dla artystów ubogich a roku­
jących nadzieje w przyszłości, wzywa niniej­
szym tych p. p. artystów z królestw i kra­
jów w radzie państwa reprezentowanych 
którzy pracują w dziedzinie muzyki, malar­
stwa i sztuk plastycznych a pragną uzyskać

H. 27389.
ORR'RI|J6NR6.

ł r k  u k A H  p c * 3 A a n A  < js8HĄ8m ÓK’K npn- 
3 liO A fH w \ '’lv ijiHHAHCOROlO OyCTdKOK-h. 3Tv A h a

30 MapujA 1878, Ha póirk 1878 Ha iichcih 
A a a  ap T H C T Ó K - K  3ac/\8?KfHki,VTv H a  n o a S  h - 
ckSctrj, a tai?JKf na cTHnfHĄiH a ^ a  orEO- 
rnYii a Ha,x kHHki\"'k apTHcrcurk, R3kiuae:
C A  H H H ^ U lH k liW k  CH\*'k d p T H C T Ó K T i 3 ’k  K 0 ‘  
p O a tC T K T i H Kpad iBTy RTv Ą K m I j  Ą jp jK a K H O H  
3 a c T i> r ia (H k iV 'k ,  K O T p ń  b a u h a u i o t k  c a  no- 
t3 i'O K 'k , /M S3 H K 0 I0 , M a a A p c T K O / W k  h  n a a-

jednorazowe stypendyum ażeby skoro mogą c t h m h k u w h  H C K S c T R d M H , h  JKtaaioT-k noatS
dopełnić potrzebnych warunków wnieśli po­
dania swoje do właściwej władzy krajowej 
t. j. do Namiestnictwa lub rządu krajowego 
najdalej do końca lipca r. b.

Wtych podaniach należy:
1. opisać przebieg dotychczasowego kształ­

cenia się w zawodzie artystycznym i 
wykazać postępy artystyczne tudzież 
stosunki majątkowe i familijne.

2. wskazać w jaki sposób zamierza pro­
szący w razie uzyskania stypendyum 
korzystać z niego w celu dalszego kształ­
cenia się.

3. dołączyć do podania okazy przedsta­
wiające artystyczne prace proszącego.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 30 maja 1878.

H H T H  O A H O K p a rn S  C T H r itH  A 'llO , L|JOKkl 110- 
3<\AK’k  A X O r 8 T k  Ą O IIO K H H T H  llO T p {E H k l\ %K  
K8  Ct<w8 O yC A O R IH , l lO A d A H  CBOH U p O ll I f lU A  
A O  HdrtfJKH OH K p ae K O H  B / ld C T H , T .  6 . U,.
K . H d A V tc T H H IJ,T B A  ABC Kpd ilR O rO  n p A K H T fA k -  
C T R d  H d H A * l' 'k l l J f  A *  K Ó H l^ A  a h h h a  c t r o  p . 

R - k  T O T Ił\ * 'k  lip O lU C H A lfT i H d / \ f JK H T "k ?

1. O n H C d T H  /W H H 8BL|JO CTk C BO I’ 0  0 K p 4 3 0-  
B d H A  B 'k  d p T H C T H H H Ó iW T i 3 B d H i'H , Rkl- 
K A 3 A T H  d p T H C T H H H H  OyCIl-fe^H, A T A K JK E  
M 4 6 T K 0 B A  H p O A H H H ił O T H O U JE H A

2. HCK43dTH, B'k raKIH CHOCÓErk HAAVkpA<? 
0\'Krkl'atOMi'H C A  B 'k  p a s ł  hoaSmeha 
C T H H fH A IH  OrnOTpfBHrI'H OH 8 a® A<*Ak-
ujoro cEoro obpa30b a h a ;

3. ( ip fA A O JK H T H  0 K 4 3 k l A p T k lC T H H H O H  npd- 
Hii oyEkraiosor©  ca.

3 tv n- K . H d /U  k c T H H U T K d  
R o  A k R O B ^ k , a h a  30 M d A  1878.

(3339 2—3) E  d  y  fe t .
L. 854. W dniach 4 czerwca, 1 lipca 

i 7 sierpnia 1878 1878 każdego razu razu o 
10 godzinie rano na pierwszych dwóch tylko 
wyżej ceny szacunkowej, lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim i niżej takowej odbę­
dzie się w sądzie tutejszym w sprawie egze­
kucyjnej Józefa Melona przeciw Iwanowi 
Berkowi, Piotrowi Wiclzurkowi i Jędrzejowi 
Czumerowi pto, 275 zł. w. a. z pn. egzeku­
cyjna sprzedaż.

a. realności włościańskiej pod 1. 46 w 
Drohojowie położonej. Iwana Berka własnej;

b. realności włościańskiej pod 1. 92 w 
Drohojowie położonej, Piotra Wilczurek wła- 
własnej, i

e. realności wlościeńskiej pod 1. 43 w 
Drohojowie położonej. Jędrzeja Ozu mera wła­
snej, ciał tabularnych nie stanowiących.

Cena szacunkowa wynosi :
ad a.............................................  435 złr.
ad b............................................. 300 „
ad c...................................................148 „
Wadyum wynosi:
ad a.....................................................44 złr.
ad b.................................................... 30 „
ad c.....................................................15 „
Akt opisania, oszacowania i resztą wa­

runków wolno przejrzeć w sądzie.
O. k. sąd powiatowy 

Radymno 15 lutego 1878.
(3333 2— 3) O g ł o s z e n ie .

L. 4257. Złoczowski c. k. miej. del. sąd 
powiatowy podaje do publicznej wiadomości, 
że w sądowem zabudowaniu odbędzie się przy­
musowy przetarg realności pod 1. 163 w Zło 
czowie położonej. Michała Hapki Szumiń- 
skich własnej na rzecz Hermana Grosskopfa 
celem zaspokojenia kwoty 386 zł. w. a. z 
pn. a to na dniu 26 czerwca 1878, lOl ipc 
1878 powyżej lub za cenę szacunkową 840 
złr. austryacką walutą zaś na dniu 2go 
sierpnia 1878 i poniżej tejże, każdym razem 
o godzinie 10 rano pod warunkami, które w 
tusądowej registraturze przejrzanemi być mo­
gą, tudzież iż w razie by wierzyciele nie 
chcieli przyjąć przed przewidzeniem wierzy­
telności kupiciel jest winien długi te, o ile 
cena kupna takowe pokrywa przyjąć wadyum 
wynosi 10 proc. ceny szacunkowej to jest 
84 zł. w. a.

Złoczów dnia 8 maja 1878.
(3337 2— 3) Obwieszczenie

L. 1305. O. k. sąd powiatowy w Lis­
ku podaje do wiadomości że celem ściągnię­
cia pretensyi Mojżesza Felda przeciw Pawło­
wi Kowalewiczowi w kwocie 600 złr. odbę­
dzie się w dniach 19 czerwca 1878 3 lipca 
1878 i 18 lipca 1878 zawsze o 11 godz. ra­
no licytacya realności pod 1. 18 w Dolinie 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej, 
a to przy pierwszych dwu terminach tylko 
nad cenę szacunkową, przy trzecim za lub 
niżej ceny szacunkowej przedsięwziętą bę­
dzie.

Cena wywołania 1420 złr.
Wadyum 142 złr.
Inne" warunki w sądzie przejrzeć mo­

żna.
Lisko 30 kwietnia 1878.

(3156 3— 3) E  d  y  k t .
L. 1238. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia że celem zaspokojenia trzech 
rat po 92 złr. i reszty kapitału 1821 złr. 
95 ct. z pn. przez c. k. uprzyw. galic. bank 
hipoteczny we Lwowie przeciw Danielowi 
Bisauz wywalczonej przedsięweźmie w tusą­
dowej kancelaryi w dniach 4 i 18 lipca 
1878 każdokrotnie o godz. 10 przed połu­
dniem przymusową przetargową sprzedaż 
realności dłużnika pod 1. 4/21 w Rozenber- 
gu położonej ciało tabularne stanowiącej

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
pożyczce wypośrodkowana 4687 złr. 50 ct. 
zakład wynosi 469 złr.

W " terminach powyższych sprzedaż 
nastąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby ta­
kowej nie uzyskano, ustanawia się do ułoże­
nia waruków ułatwiających termin na Igo 
sierpnia 1878 godz. 10 przed południem.

Dla wierzycieli którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła lub którzy- 
by prawo hipoteki na powyższej realności 
po 13 stycznia 1878 uzyskali, ustanawia się 
pana Mikołaja Machowskiego kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny pazejrzeć można w tusądo- 
woi registraturze.

Szczerzee 20 kwietnia 1878.
(3342 2—3) K « i y k  t .

L. 15508. 0. k. sąd powiatowy Sokalski 
roepisuje w celu wydobycia wierzytelności 
170 złr Jonasza Weisa przymusowy jawny 
przetarg realności Antoniego Sosny w llko- 
wicach pod 1. 34 położonej ciała hipotecz­
nego niestanowiącej na 875 złr. ocenionej 
na dnie 2 lipca 5 sierpnia i 2 września 
1878 w gmachu sądowem zawsze od godzi­
ny 10 rano.

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej tudzież warunki przetargu przejrzeć mo- 
żua w tutejszej registraturze.

Sokal 29 grudnia 1877.
(3336 2—3) E  tl y  te t .

L. 848. C. k. sąd powiatowy w Ke­
tach podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniach 28 czerwca, 19 lipca i 23 sierp­
nia 1878 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie egzekucyj­
na publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 19 
w Bożnie wielkim położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej Fedora Lazorieka wła­
snej na rzecz Mojżesza Sendera celem ściąg- 
nienia kwoty 28 zł. w. a.

Cenę wywołania stsnowi przez ocenie­
nie sądowe wydobyta kwota 542 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne i protokół 
zastawniczego opisania i ocenienia mogą bye 
w tusądowej registraturze przejrzane.

Kuty dnia 20 lutego 1878.
( 3 3 3 1 2 - 3 )  (§ & t  I t  3t- 3172.

9JLt Sesug aitf baś tu ber „Gazeta 
Lwowska11 52, 53 55 mfiautbarte ©but 
nńtb fjiemit befanut gegeben, baji ber brttte 
Serwin ju r ^cilbietuug ber jReatitćit 23r. 378 
trt Kolomea iu ber Sąjefutiouófacfje bes ^akob 
Hirsch wiber Moses Rotteustreich wegeu 767 
fl. f. ©t. ©. ciuf ben 9 Sufi 1878, 10 
Ufjr 5Bormittag§ aubmnuut wurbe.

®er 2fu§tujgprei§ betragt 1641 ft- 36 
Ir. SSabium 165 fl. unb wtrb obtgc 8te* 
alitat bet biejem jEeriuine cutdj unter betu łlu§= 
rufśpretfe fjtntcingegeben werben.

SBmn f. f. Sreisgeridjte
Kolomea ben 16 3 M  1878.

(3296 3— 3) E d y k  t .
L. 2460. C. k. sąd powiatowy w. Ka ­

tach podaje do powszechnej wiadomości, ze 
w tutejszym sądzie odbędzie się w dwóch po 
sobie następujących terminach 
dnia 19 lipca "i dnia 30 sierpnia 1878 każ­
dym razem o godz, 10 rano egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. (26 w Au­
tach ut libr. dom. tom. 2 pag , .
267 haer. Mikołaja Bendygiewicza własnej, 
celem ściągnięcia długu wekslowego w kwo­
cie 481 złr. zpn. na" rzecz Jana Bendygie- 
wicza. , . ,

Przy powyższych dwóch terminac 
wspomniana realność zostanie jedynie za_ u 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną, g ) y 
zaś co najmniej cena szacunkowa azys a ą 
nie została, natenczas wyznacza się '
łożenia korzystniejszych warunków termin na

dzień 27 września 1878 o godz. „ 
który wszystkich wierzycieli się wzywa.

Cenę wywołania stanowi przez ocenienie 
sądowe wydobyta kwota 470 złr. a. w.

Bliższe warunki licytacyjne jak również 
protokół egzekucyjnego oszacowania mogą 
być w tusądowej registraturze przejrzane, zaś J 
księga gruntowa w tusądowym urzędzie dla 
ksiąg gruntowych.

Kuty dnia 13 marca 1878.
(3395 2—3) O giw stfifciiie.

L. 992. O. k. sąd powiatowy Sokalski 
rozpisuje w celu wydobycia wierzytelności 
Mojżesza Leizera Glazer w kwocie 150 zł 
w. a, przymusowy przetarg gospodarstwa 
włościańskiego w Bobiatynie pod 1. 54 poło­
żonego karty hipotecznej nie stanowiącego 
na 3015 zł. ocenionego na 3 czerwca, 2 li­
pca i 1 sierpnia 1878 w gmachu sądowym 
zawsze od 10 godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej. tudzież warunki przetargu przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze

Sokal dnia 6 lutego 18 iS.
(3397 2—3) E  <i y  ł t  t .

L. 1622. Dnia 11 czerwca a ewentu­
alnie 9 lipca i 13 sierpnia 1878 każdym ra­
zem od 10 godziny z rana odbędzie się w 
tutejszym zabudowaniu sądowem publiczna 
sprzedaż gospodarstwa w Wojsławicach po­
łożonego na zaspokojenie wierzytelności pro­
szącego Salamona Sessler w kwocie 40 zł. 
w. a. z pn. .

Cena szacunkowa wynosi 510 zł. w. a.
Wadyum 10 prc.
Akt opisania i oszacowania, oraz też 

warunki licytacyjne można przejrzeć w t u ­
tejszej registraturze.

'Sokal 11 lutego 1878.
(3297 3—3) Ogios»enie licytacyi.

L. 710. Dnia 13 czerwca 11 iip(.a 1 
sierpnia 1878 każdym razem o 10 godz. ra­
no a to na dwóch pierwszych terminach po­
wyżej lub za cenę szacunkową 70 złr. na 
trzecim zaś i pouiżej tejże odbędzie się w 
tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż "do­
mu Jędrzeja i Teresy Pochopniów z Zawoji 
własnego celem zaspokojenia pretensyi Da 
wida Ringera 25 złr. z pn.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 
oszacowania wolno interesowanym tutaj przej 
rzeć lub odpisać.

Maków 19 kwietnia 1878.
(3334 3— 3) E <8 y  Ic t.

L. 5509. C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza, że na rzecz zakładu kredytowego 
włość, celem uzyskania wierzytelności je­
go w kwocie 89 zł. 19 et. w. a. z pn. od 
dłużnika Mateusza Treflera i innych należą­
cej mu się realność pod 1. k. 34/61 w Ła­
nach położona rzeczonego dłużnika własna. 
ciała tabularnego niestanowiąca w trzech ter­
minach t. j. 13 czerwca 1878, dala 16 lipca 
1878 i dnia 13 sierpnia 1878, każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana w kancelaryi tutej­
szo sądowej na publiczną licytacyę wysta­
wioną, i najwięcej ofiarującemu za złożeniem 
wadyum 20 zł. w. a. sprzedana zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach ' rogistratury tu­
ry tusądowej.

O. k. sąd powiatowy
Bobrka dnia 31 grudnia 1877

(3341 3—3) E  d  y  lc  t. L. 6281.
Sokalski c. k. sąd powiat, zawiadamia 

niewiadomego z miejsca, pobytu pana Miko­
łaja Kaliksta dw. im. Packmewskiego, że na 
prośbę panów Michała i Augusta kr. Karni- 
ckich tudzież wspólników dozwolono przeciw 
niemu rezolncyą z 6 czerwca 1878 do i. 
6281 dwór ku wiecznej pamięci przez o- 
ględziuy sadowe ze znawcami względem kor- 
czuuku krzaków na łąkach litowirskich prze­
prowadzenia którego termin na 11 czerwca 
1878 rano wyznaczono.

Kuratorem dlań ustanowiono p 
cego Kraussa ze Sokala.

Sokal 6 czerwca 1878.
(8289 2—3) E  <1 y k f;.

L. 704. W tutejszym c. k. sądzie po- 
wiatowym odbędzie się na dniach 19 lipca, 
9 i 23 sierpnia 1878 o godzinie 9 rano pu­
bliczna sprzedaż w drodze przetargu gospo­
darstwa^ pod 1. 81/26 w Teodorowce położo­
nego. Tomasza Gołąbka własnego, w spra­
wie zakład kred. włościańskiego.

Cena wywołania 250 złr. a. w. zakład 
2-5 złr. a. w. resztę warunków można w są­
dzie przejrzeć.

^ o. k. sadu powiatowego
Dukla dnia 27 lutego 1877.

(3362 1— 3) E d y k t.
_ L.2243. C. k. sąd powiatowy wiadomo 

czyni że Salamon Sclniter wzniósł przeciw nie-

rano na ; brony swej porozumieli się inaczej skutki z 
1 zaniedbania tego sami sobie przypisać muszą. 

C. k. sąd powiatowy 
Borszezów dnia 5 kwietnia 1878.

1—3) E d y  k t.
L. 3996. W sprawie egzekucyjnej Hen- 

! ryka Lanerego przeciw Teodorowi Szeteme- 
' jowi  o 200 złr. w. a. z pn. wyzuacza się 

termin do licytacyi gospodarstwa pod 1. 20 
w Witkowie na 700 złr. wa. oszacowanego 
na dzień 21 czerwca 1878 22 lipca 1878 i 
na dzień 19 sierpnia 1878 każdym razem o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym. Za­
kład wynosi 70 złr.

Resztę warunków przeglądnąć można w 
sądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bełz duia 18" maja 1878.

(3382) O g l o a z e n i e .
L. 8 I/k b. Komisya hipoteczna przy c. 

k. sądzie pwiatowym w Myślenicach zawia­
damia, że w dniu 15 czerwca 1878 złożone 

I zostaną w tutejszym c. k. sądzie arkusze po­
siadania i inne akta odnoszące się do założe­
nia księgi gruntowej dla gmin katastralnych 
Osieczany i Łęki w okręgu sądowym do- 
bczyckim położonych do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w tutejszym 
c. k. sądzie w dniu powyższym w którym 
dalsze doekodzeuia potrzebne przeprowadzo­
ne będą.

Myślenice dnia 6 czerwca 1878.
(3360 1—3) E d  y  k t.

L. 5391. 0. k. sąd delegowany miejski 
Krakowski zawiadamia, że w sporze Seliga 
Rubinsteina przeciw Tomaszowi Dudzie pto 
250 zł. odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego Toma­
sza Dudy własnego w Mistrzejowicach pod 
1. 2. położongo w dniu 25 czerwca 1878, o 
10 rano za złożeniem wadyum 170 zł. 10 kr 

Cena wywołania 1711 zł 
Resztę warnnków przejrzeć można w

registraturze.
Kraków 2 maja 1878.

(3135 1—3) E  d y k t .
L. 10704. C, k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje niniejszym edyktem do powsze­
chnej wiadomości, że uchwałą z dnia 9 mar­
ca 1878 I. 10704 dozwolono celem ściągnie- 
nia od Stanisława Zawadzkiego 4 rat "poży­
czkowych po 414 zł. w. a. udzielonej poży­
czki w kwocie 9000 zł. w. a. tudzież reszta­
jącego kapitału 8198 zł. 84 ct. w. a. z zpn. 
wyrokiem z dnia 3 listopada 1877 1. 49487 
c. k. uprzyw. galic akcyjnemu bankowi h i­
potecznemu we Lwowie przysądzonych pu­
bliczną przymusową sprzedaż roalności pod 
1. 851J/4 we Lwowie położonej, Stanisława 
Zawadzkiego własnej, w dwu terminach, a 
która licytacya odbędzie się w dniu 2 lipca 
1878 i 15 lipca 1S78 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w tutejszym c. k. 
sądzie krajowym z tern że przy powyższych 
terminach rzeczona realność niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną nie zostanie.

Za cenę wywołania ustanów, kwotę 35000 
zł. jako wartość szacunkową sprzedać się ma­
jącej realności.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem " licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/100 
ceny wywołania 3500 złr. to jest sumę 
3500 złr. walucie austryackiej bądź w go- 
towiźnie, bądź książeczkach gal. kasy o- 
szczęduości, bądź w galic. obligacyach iu- 
deranizacyjuych lub też w obligacyach długu 
państwa, albo też w listach zastawnych galic. 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
lub c. k. uprzyw. aust. Banku narodowego 
w Wiedniu.

Obligacye. listy zastawue, i listy hipo­
teczne obliczone bądą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed przed licyta- 
eyą numerze urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane i 
w depozycie sądowym złożone, a ile w go- 
towiźnie było złożone w cenę kupna wliczo- 
czonem zostanie, zaś wadya innych licytują­
cych po zakończeniu licytacyi będą im zwró­
cone.

Gdyby ta realność w powyższych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej tej ee- 
uy sprzedaną nie została, natenczas dla uło­
żenia ułatwiających warnnków wyzuacza się 
termin sądowy na dzień 16 lipca 1878 o go­
dzinie 10 z rana z tern oznajmieniem, iż nie 
stawający na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających przy­
stępujący uważani bądą.

Wyciąg hipoteczny tej realności jako 
też reszta warunków licytacyjnych moga v, 
registraturze tutejszego sądu być przejrzane. 

Oczern strony sporujące, wierzycieli wia-
pil. fnrłr/ia'7 wc<7vrc*fl.-;- -i—  ‘ *

Ig na-

masie spadkowej Michajła Nakoneczny 
po-zew o zapłacenie 67 złr. 50 ct. w. a. na 
który termin do sumarycznej rozprawy na 
12 czerwca 1878 o godzinie 9 rano wyzna 
czony został. Wzywa się przeto nieznanych 
sądowi pretendentów masy spadkowej Mi­
chajła Nakoneczny z Wierzchniakowiec, dla 
której równocześnie ustanowiono kuratora w 
osobie Danyła Sialskiego, gospodarza z 
Wierzchniakowiec, by z tymże względem o-

domych, tudzież wszystkie strony, któreby 
po dniu 19 lutego 1878 jako dniu wydania 
extraktu tabularnego na realności pod licz- 

851 Va we Lwowie hipotekę uzyska- 
również i owe strony którzmby u- 

chwała licytacyjna lub późniejsza uchwała z 
jakiego bądź powodu wcześnie doręczoną być 
nie mogła przez ustanowionego kuratora 
adwokata dr. Jamińskiego

Z e. k. sądu krajowego 
Lwów 6 kwietnia 1878.

Oą
i,"

zawiadamiamy.



(3882 2— 3) O g'lo*M e*»ie.
L. 3365. Złoczowski c. k. sąd powia­

towy mie. del. podajz do wiadomości publi­
cznej, że w sądowem zabudowaniu odbędzie 
dzie się przymusowy przetarg realuości z 
gruntami pod 1. 351 w Gołogórach położo­
nej, Pańka Krupki własnej na rzecz Leizora 
Szrenzla celem zaspokojenia kwoty 126 złr. 
w, a. z pn. a to na dniu 26 czerwca 1878, 
na 12 lipca 1878 tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową w kwocie 340 zł. w. a., zaś na 
dniu 29 lipca 1878 i poniżej tejże każdym 
razem o godzinie 10 rano pod warunkami, 
które w tusądowej registraturze przejrzanemi 
być mogą, tudzież iż w razie gdyby wierzyciele 
nie chcieli przyjąć przed przewidzianem wy­
powiedzeniem wierzytelności kupiciel jest 
winien długi te, o ile cena kupna, takowe po­
krywa przyjąć.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Z c. k. sądu miej. del. powiatowego 
Złoczów dnia 26 kwietnia 1878.

(3308 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 4079. O. k. sąd krajowy zawiada­

mia z miejsca pobytu niewiadomego Jana i 
Zofię hr. Koziebrodzkich, że dla tychże w 
sprawie egzekucyjnej Towarzystwa wzajem­
nego kredytu w Krakowie przeciw tymże 
i przeciw Eugieniuszowi hr. Koziebrodzkiemu 
względnie tegoż masie nieobjętej pto 4000 
złr. kuratorem Adwokata Wilkosza ustano­
wiono temuż kuratorowi uchwałę tutejszą 
z 9 listopada 1877 1. 26873 dla rzeczonych 
kurandów wystosowaną wręcza się i dalsze 
rezolucye w tej sprawie do rąk kuratora 
wreczone będą.

Kraków dnia 9 lutego 1878.
(3270 3— 3) G d y  k t .  L. 20243.

C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­
szym edyktem wiadomo czyni z życia i miej­
sca pobytu niewiadomemu Abrachamowi Ber­
gerowi, że Helena Wierzchlejska przeciw te­
muż pod dniem 17 kwietnia 1878 1. 20243 
podanie wniosła o wykreślenie preuotaeyi su­
my 2000 złr. z 52 odsetkami w stanie bier­
nym praw wedle inst 828 n. 409 i 434 n 1 
i 13 on dla Heleny Wierzehlejskiej na pra­
wach na dobrach Gzercze ciążących wedle 
inst 894 p. 343 n. 1 on do 1. 18820 z r. 
1859 ua rzecz Abrahama Bergera, uskute­
cznionej.

Ponieważ Abraham Berger z życia i 
miejsca pobytu nie jest wiadomy, a zatem c. 
k. sąd krajowy do zastępowania Abrahama 
Bergera tutejszego adw. dr. Dziubińskiego ze 
substytucyą adw. dr. Bilińskiego kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy przepisanej przeprowadzoną będzie, 
wyznaczając w myśl §. 45 ust. hip. termin 
na 24 lipca 1878 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Arachama Bergera aby w należytym czasie 
osobiście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobio 
przypisać będzie musiał.

Lwów 18 maja 1878.
(3316 3—3) E  (1 y  k  4.

L. 7687. Do spadku Iwana Kerdiak 
zmarłego 22 kwietnia 1832 w Siemikoweach 
przez głowę syna Fedia powołany jest z u- 
stawy wnuk Łukasz z miejsca pobytu nie­
wiadomy. Nieobecnego wzywa się, aby do 
roku oznajmił sądowi swój pobyt i wniósł 
oświadczenie do spadku; bo inaczej przepro­
wadzi się rozprawę z deklarowanymi spad­
kobiercami i z jego kuratorem Iwanem Ker- 
diakiem.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bursztyn dnia 14 grudnia 1876.

(3244 8— 3) E  d  y  fc t .
L. 1171. C. k. sąd powiatowy w Ra­

dłowie zawiadamia Magdalenę Bandową, że 
przeciw niej jako współ pozwanej Efroim 
Broder wniósł pod dniem 8 października 
1877 1. 2167 skargę o zapłacenie kwoty 95 
zł. z pn.

Gdy miejsce jej pobytu nie jest wia- 
domem ustanawia się dla niej kuratora w o- 
sobie Jana Banda, któremu się odnośną do­
ręcza rezolucyę a wyznaczając do dalszej roz­
prawy termin na dzień 20 sierpnia 1878 o 
9 godzinie rano, wzywa się ją aby na tako­
wym bądź osobiście stanęła, bądź podała 
kuratorowi środki do obrony, lub innego u- 
stanowiła i sądowi wskazała pełnomocnika, 
w przeciwnym bowiem razie złe skutki z tąd 
wynikłe sama sobie przypisać będzie mu­
siała.

O. k. sąd powiatowy.
Radłów, dnia 31 marca 1878.

(3309 3— 3) E d y k i .
L. 11419. O. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszem edyktem p. Ka­
zimierza Kozłowskiego, że przeciw niemu pod 
dniem 31 stycznia 1878 1. 3469 Dyrekcya 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie o zapłacenie sumy 35 zł. a. w. z pn. 
wniosła pozew w załatwieniu którego wy­
dano nakaz zapłaty z dnia 1 lutego 1878 do 
1. 3469. a

Gdy miejsce pobytu pozwanego Kazi­
mierza Kozłowskiego nie jest wiadomem, 
przeto c. k. sąd w celu zastępywania po­
zwanego na koszt i niebezpieczeństwo jego 
tutejszego adw. dra Eibensclititza z zastęp­
stwem dra adw. Horowitza kuratorem nieo­
becnego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego, przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby albo sarn stanął, albo też 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla nie­
go zastępcy udzielił lub innego obrońcę so­
bie wybrał i o tem c. k. sądowi doniósł, w 
ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do o- 
brony środków prawnych uzył, ■ w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków 4 maja 1878.

Doniesienia prywatne.

9 XD’ ZESZarcz; 9
trudniący się od kilkunastu lat

specyalnie radykalnem leczeniem 
cłior6I> skórnych & zakażenia 
krwi powstałych i wzu«aciiiaiiit‘Ji( 
sił, skutkiem nadużycia osłabio­

nych,
ordyn. w mieszkania przy ulicy Wałowej 1.3,

ocl g o d z . 8 —10 i 2 —4 .
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „ P o r a d n ik 44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 

| 1 zł. 20 et. za egzemplarz, ^ g ^g  g l  ?) i

Właśnie wyszło z druku:

0 istotnych znamionach czyn­
ności kredytowych i ich
nieważności, w edług usta­
wy lipcowej z roku 1877. 
napisał Dr. LCOUait PMUL 
80 ct.

Poprzednio wyszło:
0 giełdzie i czynnościach 

giełdowych ze stanowiska 
praw a austryaekiego, przez
Dr. l .  Piętaka 8vo zł. 1 -20 .

0 towarzystwach zarobko­
wych i gospodarskich we­
dług ustaw y z dnia 9go 
kw ietnia 1878, z uwzglę­
dnieniem odnośnych ustaw 
w Niemczech obowiązują­
cych, napisał Dr. L. M at.

R O tr z y m a ła  n a  g łów ny s k ła d
k sięg arn ia

S e y la r t e K z i o i s t e o

Ogłoszenie.
Z powodu wydzierżawienia folwarku 

„Martynów stary11 ó milę od stacyi kolei
lwowsko-ezerniowieekiej „ B u r s z t y n a . ”  od­
dalonego, odbędzie się tamże dnia 17 czerwca 
1878 publiczna sprzedaż przeszło 100 sztuk 
in w e n t a r z a  ż y w e g o , a to: bydła roga­
tego poprawnej rasy holenderskiej i koni ro­
boczych.

(3373 2—2)

%
powodu wyjazdu są- nrebłe 
tanio do nabycia przy ul. 
Sykstuskiej pod i. domu 40 
n;t drugiem  piętrzę na prawo.

(3370 2 —2) “

Nakładem księgarni

F. H. Richtera
wyszedł

Przewodnik

dla p j w d  woUy i M h
oraz sposób zachowania się podczas 

picia tychże, przez 
Dr. med. Ant. St. Bergera.

C ena 3 0  ce n tó w , p o czta  3 3  cen ty .
(3410 i —2)

A N C E L A R Y A
Adwokata

Hr.* JTekeless*
lyp przeniesiona do domu pod Nr. *d 

przy ulicy Jagiellońskiej 1 [dęt 
(3436)

W księgarni katolickiej

Dra, Władysława M lo is M o
w  K r a k o w i e

wyszło świeżo z druku

„Nabożeństwo na Boże Ciało 
i na całą oktawę”

Cena tylko 1© cnt. (3412 2- 6)

•f. M a l i c k i  i k r z e e ż k o w s k i .

M o W*. T . Publiczności.
Wstąpiwszy w spółkę z panem K rzeczk o w sk iin  , mam zaszczyt zawiadomić 

Szanowną P. T. Publiczność, iż mój znany z taniości, akuratnośei i dobroci wyrobów

M a g a z y n  i p r a c o w n i ę  s u k i e n  męskich
p o d  1 .  2  p l a c  H a l i c k i ,

polecając sic i nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności

W s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  t a k  m ie js c o w e  j a k  i  z a m ie js c o w e  u s k u ­
te c z n ia m  a k u r a tn i e ,  ta n io  i  p r ę d k o

(3801 3 -  3)
J. M A L I C K I .

dT. M a l i c k i  i i i  r z e c z k o  w s k  i.

F r s e c i w  w y ł y s i e n i u
posiwieniu włosów i łupieży, działa skutecznie według codzień nadcho­
dzących poświadczeń l pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Ora Marasa olejek Tanmno.
Skuteezno.ść tego olejku jest rzeczywiście cudowna, gdyż takowy usuwa 

nietyiko wszelkie słabości, włosów, ale nader silne substaneye, które zawiera, i które według 
zasad umiejętności włosom koniecznie są potrzebne, ożywiają każdy słaby włos i przyspieszają 
w sposób zadziwiający porost włosów.

S k u teczn ość tego środka, za tw ierd za  n iezliczo n a  ilo ść  p o - 
św ia d czeń . M ię d zy  teini ta k że  n a stę p u ją c e  p o św ia d c z e n ia :

„I ja  nie szczędzę olejkowi Dra Morasa „TANNJNO" należytej pochwały, gdyż nie 
tylko że usunął u mnie wypadanie włosów i tworzenie się łupieży, ale wywołał nadto nowy 
i silny porost".

Wiedeń. _ _ Andrassy.
„Rozmaite środki, których używałem, nie mogły wstrzymać wypadania włosów. Dopiero 

za poradą mego lekarza spróbowałem^ Dra Morasa olejku „TANNIŃO“, który wkrótce złemu
zapobiegł. Udzielam przeto publicznie zasłużoną pochwałę temu skutecznemu środkowi a wy­
nalazcy najgorętsze podziękowanie.

Praga dnia 10 lutego 1877. Kinshy.
Dostać można we flaszkach po 2 i 1 zł. we Lwowie u p. Zygmunta Ruokera, apteka­

rza „pod srebrnym orłem" ulica Krakowska. Prosimy wyraźnie żądać :
© le jk u  T a n n in o  D r a  M o rasa .

(3433 1—25)

Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda dała nam obok mnóstwa chorób także środki 
przeciw nim. Twierdzenie to znajduje w D r. F r y d e r y k a  J .eu giela  b a ls a m ie  brao- 
K O w y m  zupełno poświadczenie. Skutki jego uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyi 
wielu bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostatnim czasie donosi miedzy innemi także em. ac.

c. 1;. prokurator uniwersytetu i med. Br. p. P r o . B a s p i  w Wiedniu

o Dra Pr, Lengiela balsamie brzozowym
następnie:

„M a c y o n a ln ić  d o b ra n e  p ie rw a stk i tego k o sm ety k u  
- - - w  *lia  P ^ k n e j  p łc i n iezrów n an ej d o b ro c i i sk u te czn o ści.

n  B o  szy b k ie g o  i zu p e łn e g o  w y g ła d ze n ia  u stro ju  cery  po  
p rzeb y te j osp ie  b a ls a m  ten je s t  je d y n y m .44

Po kaźdorazowem używaniu odpada prawie nieznacznie łupież ze skóry 
przezeo choroby cery, jak : opalenie cery od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty! 

nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie wyglądająca cera itp powoli zu­
pełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może być balsam brzozo wy przez każdego użytym.

C en a słoika wraz z opisem użycia z łr . 1 .50 . (7118 25— 50)
S k ła d  w e  L w o w ie  w  a p te c e  p .  Z y g m u n ta  B u c /c e r a  „pod srebrnym orłem11.

(3347 3— 3)

Ogłoszenie.
L. 398.

Celem wydzierżawienia propinacyi gmin­
nej Jaryczowa Nowego na rok jeden odbę­
dzie się w urzędzie gminnym dnia, 14 21 i 
28 lipca r. b. o godzinie lOtej przed połu­
dniem publiczna licytacya, na rok jeden.

Cena wywołania 2430 zł. w. a.
Wadyum 243 zł. w. a.
Warunki licytacyjne w godzinach u- 

rzędowych do przejrzenia.
Pisemne oferty do rozpoczęcia licylacyi 

przyjmowane będą później wniesione nie u- 
względnione.

Zwierzchność gminy miejskiej
Jaryczów Nowy dnia 5 czerwca 1877.

KANTOR W Y M I A N Y
o .  I ł .  u p r z .  g a l i e .

Akcyjnego Stanka Hipotecznego
I s u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie elekta, i monety
pod warunkami najprzvstępniejszemi.

6°|© LISTA HIPOTECZNE,
które w edług praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów  funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskow ych, 
n a  kaucye i w ad y a , —  są w tamże kantorze do nabycia, p f & y f  '*

Wszystkie polecenia z prowineyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dafidfiym^bez 
doliczenia prowizyi. (184#S i—?)

Z  drukarni W. Ło*iński«go, ni. Czarneckiego, do» Wernera, 1. 12.


